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się na myśl o zemście"...1.
A m erykańsk i m in is te r spraw  zagranicznych B y r- 

nes w yg łos ił swoją sławną mowę s tu ttga rcką , o k tó ­
re j wciąż jeszcze pisze prasa całego świata. Oburze­
nie, ja k ie  ta  mowa w yw oła ła  w  Polsce je s t uzasadnio­
ne i  byna jm n ie j nie m aleje w  m iarę upływającego 
czasu. Raczej przeciwnie, wszyscy uśw iadam ia ją  
sobie znaczenie rzuconych w  n ie j haseł i  ogrom  zła, 
ja k ie  ich  zrealizowanie m ogłoby za sobą pociągnąć.

Zasadnicza treść m owy obejm uje następujące za­
gadnienia :

a) rew iz ja  repa rac ji n iem ieckich i  ograniczeń 
w  stosunku do rozw oju  niem ieckiego przem ysłu ;

b) m ksym alne zredńkowanie okupacji N iem iec;
c) oddanie .już  teraz w ładzy Niemcom na terenie 

Rzeszy.
Jeżeli przełożyć te żądania na język  m n ie j o f i­

c ja lny , okaże się, że w szystkie  one dążą do ulżenia 
do li „b iednych“  N iemców, podniesienia ich  dobroby­
tu  i  „napraw ien ia  k rzyw d “ , k tó re  zadała im  konfe­
renc ja  poczdamska.

R ew iz ja  repa rac ji to  zmniejszenie niem ieckich 
odszkodowań nie ty lk o  w  gotówce, ale i  w  świadcze­
niach pracy oraz re w iz ja  powojennych zm ian te ry ­
to r iu m  Rzeszy. A m erykan ie  zw a ln ia ją  jeńców n ie­
m ieckich, k tó rz y  m ie li „odpracować“  swoje w iny , 
ale to  już  sprawa am erykańska. N a tom iast nie w o l­
no panu Sym esow i dawać nadziei N iemcom na zw ro t 
polskich ziem zachodnich. Polska dała już  św ia tu  
dość prezentów ze swoje j k rw i i  n ie m a zam iaru do­
dawać do tego należnej je j ziemi.

Ograniczenia rozw o ju  niem ieckiego przem ysłu 
m a ją  swoje słuszne i  proste uzasadnienie — nie może 
się odrodzić n iem iecki m ilita ry z m  a cały przem ysł

Rzeszy, naw et pozornie zupełnie „n ie w in n y “  służył 
przede w szystk im  n ieusta jącym  zbrojeniom . Panu 
Bym esow i ta k  bardzo chodzi o dobrobyt N iemców, 
że chce Polsce zabrać ziemie i  uruchom ić przemysł, 
k tó ry  produkował lub  pomagał produkować śmierć 
dla całego świata.

M aksym alne zredukowanie lub zupełna likw idac ja  
okupacji N iem iec, .to ca łkow ita  u tra ta  k o n tro li nad 
n im i, to  pozostawienie im  pola do robienia tego co 
chcą, co się rów na przygotow an iu  nowej w o jny .

Oddanie ju ż  dziś w ładzy N iemcom na terenie 
Rzeszy, dziś, k iedy h itle ryzm  byn a jm n ie j w  N iem ­
czech nie w ygasł równa się uznaniu tego h itle ryzm u  
przez a liantów , w ięcej, je s t okazaniem m u pomocy.

Odrodzenie przem ysłu, zlikw idowanie okupacji, 
oddanie w ładzy Niemcom, m usi doprowadzić do 
scentralizowania Rzeszy, do nowego wybuchu im ­
peria lizm u niem ieckiego i do trzec ie j w o jny , k tó rą  
niezależne, zjednoczone N iem cy podejmą, aby na­
praw ić  swoje „k rz y w d y “ , ta k  ja k  to  z rob ili po roku  
1918, doprowadzając do d rug ie j w o jny .

T ak w yg ląda ją  w  perspektyw ie zrealizowane 
hasła amerykańskiego m in is tra . T ak w yglądałaby 
niedaleka przyszłość św iata, gdyby wszyscy b y li zda­
n ia  pana Bym esa.

Jeżeli chodzi o Polskę to  nie dla N iemców zain­
westowała ona m ilia rd y  w  ziemie zachodnie, nie dla 
N iemców zdobywa się na o lbrzym ie w y s iłk i dla u ru ­
chom ienia i zagospodarowania m a ją tków . Polska ma 
do ziem zachodnich praw a historyczne, odwieczne, 
poparte argum entam i nowoczesnymi —  własną p ra ­
cą i  zainwestowanym w  nie kap ita łem  państwowym .

św ia t różnie zareagował na mowę Bym esa. Pań­
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stw a słow iańskie i F ra n c ja  nie k ry ją  swego oburze­
nia. W  A n g lii i  Am eryce część prasy z uznaniem 
p rzy ję ła  wypowiedź m in is tra , ale znalazły się gło­
sy, k tó re  po tęp iły  ją  ostro i  zdecydowanie. Najcha- 
rak te rys tyczn ie jsza  je s t reakcja  N iemców. N a  te re ­
nie Polski i Czechosłowacji rozrzucano u lo tk i, k tó ­
rych  treść cy tu je m y  w  uryw kach dosłownie: „S ło ­
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w ian ie  są na jw iększym  w rog iem  nas Niemców. Mu ­
szą w yk rw a w ić  się i zginąć. N iem cy muszą zwy­
ciężyć. A m e ryka  nie odmówi nam sw o je j pomocy. 
Już dziś cieszymy się na myśl o dniu, kiedy damy od­
czuć wrogom naszą zaprzysiężoną zemstę. Miejcie 
cierpliwość jeszcze tylko przez krótki czas“.

K om entarzy nie potrzeba.

RADA NARODOWA

Uchwalona na X I sesji plenarnej Krajowej Rady Na­
rodowej ustawa o ordynacji wyborczej do Sejmu Usta­
wodawczego wzorowana jest na -ordynacji wyborczej 
z r. 1922, jest jak  ona pięcioprzymiotnikowa (powszech­
ność, równość, tajność, bezpośredniość i  proporcjonal­
ność) i  ty lko  w  poszczególnych kwestiach zawiera po­
stanowienia nieznane starej ordynacji zwłaszcza, że 
rozstrzyga zagadnienia, których uregulowanie stało się 
w  dzisiejszych stosunkach konieczne, np. zapewnienie 
udziału w  komisjach wyborczych przedstawicielom 
wszystkich sześciu legalnie działających stronnictw  po li­
tycznych, sprawę udziału w  wyborach osób wpisanych 
na lis ty  narodowościowe niemieckie itp.

Zasadnicze postanowienia ordynacji wyborczej są na­
stępujące:

I. Prawo wybierania i prawo wybieralności.
Prawo wybierania posłów do Sejmu Ustawodawczego 

(czynne prawo wyborcze) ma każdy obywatel Rzplitej 
bez różnicy płci, k tó ry  w  dniu ogłoszenia zarządzenia
0 przeprowadzeniu wyborów ma ukończonych la t 21
1 według przepisów ustawy prawa tego nie jest pozba­
wiony.

W głosowaniu nie wezmą jedynie udziału osoby:
a) pozbawione zdolności do działań prawnych lub 

w  niej ograniczone,
b) pozbawione praw publicznych prawomocnym 

orzeczeniem sądowym, zapadłym po dniu 22 lipca 
1944 r „

c) osoby, które będąc obywatelami polskim i w  czasie 
między 1 września 1939 r. a 9 maja 1945 r. zgło­
siły swoją przynależność do narodowości niemiec­
kie j lub uprzywilejowanej przez okupanta, chy­
ba, że zostały zrehabilitowane, albo też w  woj. 
śląsko - dąbrowskim uczyniły to pod przymusem 
lub po zgłoszeniu się współdziałały z organizacja­
m i niepodległościowymi albo okazywały pomoc 
społeczeństwu polskiemu.

d) które w  czasie okupacji z oczywistą szkodą dla 
Narodu Polskiego czerpały korzyści ze współpra­
cy gospodarczej z władzami okupacyjnymi,

c) współdziałające z podziemnymi organizacjami fa­
szystowskimi, dążącymi do obalenia demokraty­
cznego ustroju Państwa Polskiego.

Jak widać z powyższego wszyscy obywatele polscy, 
w  tej liczbie i  wojskowi w  służbie czynnej biorą udział 
w  wyborach. Wyłączeni od udziału w  wyborach są za­
tem jedynie ci, których niegodność lub niezdolność jest 
niewątpliwa.

W ybranymi do Sejmu Ustawodawczego (bierne prawo 
wyborcże) mogą być wszyscy obywatele Rzplity, mający 
prawo wybierania, którzy w  dniu ogłoszenia wyborów 
mają ukończonych la t 25.

Od zasady tej ustawa wprowadza następujące w y­
ją tk i:

ordynacji wyborczej
Państwowa Komisja Wyborcza może przyznać 
prawo wybieralności osobom, które nie ukończy­
ły  la t 25, a mającym prawo wybierania, w  w y­
padkach szczególnych zasług w  walce z okupan­
tem, lub też w  dziele odbudowy kra ju,

b) osoby przebywające za granicą mają prawo w y­
bieralności, jeżeli pozostają tam z polecenia lub 
za zezwoleniem-właściwej władzy,

c) decyzją Państwowej Kom isji Wyborczej mogą być 
pozbawione prawa wybieralności osoby, które 
w  okresie okupacji, zajmując kierownicze stano­
wiska w  k ra ju  lub na emigracji, przeciwdziałały 
walce zbrojnej z okupantem. Decyzja Państwo­
wej Kom isji Wyborczej może być zaskarżona do 
Prezydium K ra jow ej Rady Narodowej,

d) państwowi funkcjonariusze adm inistracji ogólnej 
i  skarbowej oraz wym iaru sprawiedliwości i  bez­
pieczeństwa publicznego nie mogą być wybierani 
w  tych okręgach wyborczych, w  których pełnią 
służbę. Nie dotyczy to urzędników, pełniących 
służbę we władzach centralnych, wojewodów, w i­
cewojewodów, prezydentów miast i  wiceprezy­
dentów miast.

I I. liczba posłów, okręgi wyborcze i zarządzenia wy­
borów.

Sejm ustawodawczy składać się'będzie z 444 posłów, 
z których 372 zostanie wybranych w  okręgach wybor­
czych, a 72 z lis ty  państwowej. Okręgi będą podzielone 
na obwody głosowania, liczące w przybliżeniu 3.000 
mieszkańców.

W ybory zarządzi Prezydium Kra jow ej Rady Naro­
dowej, wskazując ich termin, k tó ry \ w inien przypaść 
w  niedzielę.

I I I .  Komisje wyborcze.

Dla przeprowadzenia wyborów będą powołane:
a) Państwowa Komisja Wyborcza,
b) Okręgowe Komisje Wyborcze, po jednej dla 

każdego okręgu wyborczego,
c) Obwodowe^ Komisje Wyborcze, po jednej dla każ­

dego obwodu głosowania.

Nadzór nad czynnościami kom isji wyborczych i  ich 
przewodniczących sprawuje Generalny Komisarz W y­
borczy, a nad czynnościami obwodowych kom isji — 
przewodniczący okręgowej Kom isji.

Generalnego Komisarza Wyborczego mianuje Prezy­
dium K ra jow ej Rady Narodowej na wniosek Prezesa 
Rady M inistrów  spośród sędziów Sądu Najwyższego, 
Najwyższego Trybunału Narodowego lub sędziów Są­
du Apelacyjnego. .

Państwowa Komisja Wyborcza składa się z General­
nego Komisarza Wyborczego, jako przewodniczącego,

6 8  A  V c ./z „

Zasadnicze postanowienia
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zastępcy Generalnego Komisarza Wyborczego oraz 
6 członków, powołanych przez Prezydium Krajowej Ra­
dy Narodowej spośród kandydatów 6 klubów poselskich 
Krajowej Rady Narodowej.

Okręgowa Komisja wyborcza składa się z przewod­
niczącego i jego zastępcy, mianowanych przez General­
nego Komisarza Wyborczego i  3-ch członków, powoła­
nych spośród wyborców danego okręgu przez woje­
wódzkie rady narodowe właściwe dla siedziby komisji.

Obwodowa Komisja Wyborcza składa się z przewod­
niczącego i jego zastępcy ,powołanych przez przewodni­
czącego okręgowej kom isji wyborczej oraz z 3 członków, 
powołanych w miarę możności spośród wyborców da­

nego okręgu przez właściwe wojewódzkie rady naro­
dowe, a w  Warszawie i w  Łodzi — przez rady narodo­
we tych miast.

Tak więc w skład Państwowej Kom isji Wyborczej 
wchodzą przedstaw icieli wszystkich 6-ciu legalnie dzia­
łających stronnictw politycznych, w  skład zaś kom isji 
okręgowych i  obwodowych — przedstawiciele miejsco­
wego społeczeństwa, delegowani przez wojewódzkie 
rady narodowe. Prócz tego przy komisjach obwodo­
wych działają mężowie zaufania stronnictw politycz­
nych. ^

Przepisy te, zgodnie z zasadami demokracji, zape­
wniają udział przedstawicieli społeczeństwa we wszy­
stkich komisjach wyborczych.

IV . Publiczne ogłoszenie.

W ciągu 25 dni po ogłoszeniu zarządzenia o przepro­
wadzeniu wyborów, okręgowe komisje wyborcze za 
pośrednictwem powiatowych (miejskich) rad narodo­
wych ogłaszają we wszystkich gminach za pomocą pla­
katów podział powiatu (miasta) na obwody głosowania, 
ze wskazaniem loka li i  godzin urzędowania obwodo­
wych kom isji wyborczych, loka li głosowania, term inów 
i  miejsc wyłożenia spisów wyborców, liczby posłów, 
sposobu zgłoszenia kandydatur itp.

V. Spisy wyborców.

Spisy wyborców oddzielnie dla każdego obwodu spo­
rządzają zarządy miejskie i  gminne, w  ciągu 20 dni po 
ogłoszeniu zarządzenia o przeprowadzeniu wyborów.

Wyborcę należy wpisać do spisu wyborców tego ob­
wodu, w  którym  zamieszkiwał w przededniu ogłoszenia 
zarządzenia o przeprowadzeniu wyborów.

Spisy te będą przesłane obwpdowym komisjom w y­
borczym, które sprawdzą, czy przy sporządzaniu spisu 
me naruszono przepisów, ordynacji i  ewentualnie wpiszą 
osoby pominięte lub skreślą nieuprawnione, a następnie 
wyłożą je  w  lokalach obwodowych kom isji wyborczych 
codziennie przez 7 godzin od 31 do 38 dnia po ogłosze­
n iu  zarządzenia o przeprowadzeniu wyborów. W cza­
sie wyłożenia spisów każdy uprawniony do głosowania 
może je przeglądać, sporządzać wyciągi, oraz wnosić re- 

amacje. Celem reklamacji jest umożliwienie każdemu 
wyborcy, którego pominięto w  spisie wyborców, obro­
ny swych praw oraz uniemożliwienie osobom wyłączo­
nym od głosowania wzięcie udziału w  wyborach. Prze­
pisy o reklamacjach stanowią realne zabezpieczenie, że 
żaden obywatel nie będzie pozbawiony prawa udzia­
łu  w  głosowaniu.

Reklamacje można wnosić:
a) z powodu pominięcia w spisie osoby uprawnionej

do głosowania,
b) z powodu wciągnięcia do spisu osoby nieuprawnio­

nej do głosowania. -
Obwodowa komisja wyborcza załatwia reklamacje nie­

zwłocznie.

Po załatwieniu reklamacji z powodu pominięcia w spi­
sie uprawnionego do głosowania obwodowa komisja w y­
borcza:

a) uzupełnia .spis wyborców lub
b) zawiadamia osobę pominiętą w  spisie, że rekla­

macja nie została uwzględniona.
Od uchwały obwodowej kom isji wyborczej, nie 

uwzględniającej reklamacji, służy osobie pominiętej w 
spisie zażalenie do przewodniczącego okręgowej kom i­
sji wyborczej.

Po załatwieniu reklamacji z powodu wciągnięcia do 
spisu osoby nieuprawnionej do głosowania ‘obwodowa 
komisja wyborcza:

a) zwraca reklamację jako nieuwzględnioną lub
b) zawiadamia osobę, której reklamacja dotyczy, że 

będzie skreślona z lis ty  wyborców.
Osoba, której reklamacja dotyczy ma prawo wnieść 

sprzeciw przez obwodową komisję wyborczą do prze­
wodniczącego okręgowej kom isji wyborczej.

Po zapoznaniu się z treścią sprzeciwu obwodowa ko­
misja wyborcza:

a) uchyla poprzednią uchwałę lub
b) niezwłocznie przesyła sprzeciw jako nieuzwględ- 

mony przewodniczącemu okręgowej kom isji w y­
borczej, która rozstrzyga ostatecznie.

VI. Listy kandydatów i mężów zaufania.
Kandydatury poselskie w  okręgu wyborczym w inny 

byc zgłaszane pisemnie na ręce przewodniczącego okrę­
gowej kom isji wyborczej, nie później niż 30 dnia przed 
omem wyborów. Zgłoszenie lis ty  kandydatów winno 
byc podpisane przez przynajmniej 100 wyborców za­
mieszkałych w okręgu wyborczym.
/ Zgłaszający okręgową listę kandydatów powinni jed­

nocześnie w  pisemnym oświadczeniu wskazać swego 
pełnomocnika, uprawnionego do reprezentowania lis ty  
wobec władz wyborczych. Pełnomocnicy mogą zamia- 
nowac dla obwodowych kom isji wyborczych mężów za­
ufania listy, którym  przewodniczący okręgowej kom isji 
wyborczej winien wydać Zaświadczenie, stwierdzające 
ich funkcje i  uprawniające ich do wstępu na teren obwo­
dowej kom isji wyborczej. Mężowie zaufania mogą wno­
sić poprawki do protokółu komisji, asystować przy zanr- 

męciu u rny  i  przy obliczaniu , w yników  głosowania 
w obwodzę. Instytucja mężów zaufania zapewnia listom 
wgląd w  akt wyborczy i  jest jednym z licznych dowo- 
dow demokratyczności ordynacji.

Zgłoszenie' państwowych lis t kandydatów dokonane 
byc winno na ręce Generalnego Komisarza i  musi być 
podpisane przez przynajmniej 500 wyborców

V II. Glosowanie, zabezpieczenie jego swobody i tai- 
nosci. J

Przeprowadzenie aktu głosowania należy do Obwodo­
wej Kom isji Wyborczej. Spokój, swobodę i tajność gło­
sowania zabezpiecza szereg postanowień ordynacii 
I  tak, ustawa: 4

a) zakazuje agitacji w  promieniu 100 metrów od lo­
kalu wyborczego,

b) upoważnia przewodniczącego obwodowej kom isji 
wyborczej do usuwania z lokalu każdego narusza- 
jącego -spokój i porządek głosowania.

c) nakazuje kom isji zbadać przed rozpoczęciem gło- ' 
sowania czy urna jest pusta, po czym zamknąć
ją  i opieczętować (otwierać je j nie wolno, aż do 
końca głosowania),

d) stanowi, że głosowanie odbywa się przy pomocy 
ka rt do głosowania, zawierających jedynie ‘ numer 
lis ty  i wkładanych przez wyborcę do nieprzezro-
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czystej koperty i  w  tej kopercie doręczanej prze­
wodniczącemu Kom isji, k tó ry  w  obecności wybor­
cy wrzuca ją  do urny.

Głosowanie rozpoczyna się o godz. 7-ej i trw a bez 
przerwy do godz. 19-ej. . ^

V III.  Ustalenie wyniku wyborów.

Obwodowa Komisja Wyborcza niezwłocznie po zam­
knięciu głosowania przystąpi do ustalenia jego wyniku. 
Przy ustalaniu w yników  głosowania mogą być obecni 
mężowie zaufania poszczególnych list.

Przewodniczący otwiera urnę wyborczą, poczym liczy- 
koperty w  niej złożone, nie otwierając ich. Jednocześnie 
ustala się na podstawie spisu wyborców liczbę oddanych 
głosów.

Po ustaleniu liczby głosów, Obwodowa Komisja W y­
borcza przystępuje do obliczania głosów oddanych na 
poszczególne lis ty  kandydatów. Przewodniczący kom isji 
otwiera każdą kopertę, w yjm uje z niej kartę do głoso­
wania, bada je j ważność i  odczytuje je j treść, okazuje 
ją  obecnym. Jednocześnie dwaj członkowie kom isji czy­
nią odpowiednie zapiski.

Nieważne są ka rty  wrzucone do urny bez kopert, za­
wierające inne znaki, niż numer lis ty  i  t. p.

Ze swych czynności Komisja sporządza protokół, k tó ­
ry  łącznie z kartam i odsyła do Okręgowej Kom isji Wy­
borczej.

Niezwłocznie po otrzymaniu materiałów z Kom isji 
Obwodowych, Okręgowa Komisja Wyborcza ustala w y­
n ik i głosowania dla całego okręgu, poczym podzieli man­
daty stosunkowo pomiędzy poszczególne lis ty  w  soosób 
szczegółowy wskazany w  ustawie.

Ze swych czynności Okręgowa Komisja sporządza pro­
tokół, k tó ry  wraz z materiałami przesyła Państwowej 
Kom isji Wyborczej, która też dokona stosunkowego po­
działu 72 mandatów z lis t państwowych.

Nie później niż w  12 dni po głosowaniu Generalny 
Komisarz Wyborczy ogłasza na posiedzeniu Państwowej 
Kom isji Wyborczej- rezultaty wyborów w  poszczegól­
nych okręgach, to jest liczbę głosów ważnych, oddanych 
w  każdym okręgu, oraz imiona i  nazwiska posłów w y­
branych w  poszczególnych okręgach, jak  również Z lis t 
państwowych.

Protokół posiedzenia Państwowej Kom isji Wyborczej 
ogłasza się w  „Monitorze Polskim“ .

IX . Sprawdzenie ważności wyborów.
Przepisy o zapewnieniu swobody głosowania, zawarte 

w  poszczególnych postanowieniach ordynacji wyborczej 
znalazły całkowite zabezpieczenie w  przepisach o spraw­
dzaniu ważności wyborów. Ordynacja wyborcza stanowi 
mianowicie, że każdy wyborca może w  ciągu 7 dni od 
ogłoszenia w yn iku wyborów wnieść protest przeciwko 
wyborowi posłatlub ważności wyborów. Protest w inien 
być wniesiony na piśmie na ręce Generalnego Komisa1 
rza Wyborczego, k tó ry  wyznacza 7-dniowy term in do 
wnoszenia zarzutów. Po upływ ie tego term inu protest 
wraz z zarzutami przesłany będzie do Sądu^. Najwyż­
szego.

O ważności wyborów zaprotestowanych, lub zakwe­
stionowanych rozstrzyga Sąd Najwyższy. Sprawy takie 
Sąd Najwyższy rozpoznaje w  komplecie 3 sędziów na 
posiedzeniu jawnym  po wysłuchaniu prokuratora i za­
interesowanych. Postępowanie w  sprawach wyborczych 
wolne jest od opłat.

Sąd Najwyższy unieważnia mandat posła lub wybory 
w  okręgu lub obwodzie, jeżeli zostanie stwierdzone, że 
przy wyborach dopuszczono się takich naruszeń istot­
nych postanowień ordynacj wyborczej, albo przestępstw 
przeciwko głosowaniu, które w yw arły  decydujący 
w p ływ  na w yn ik i głosowania, lub ich ustalenie.

Unieważniając wybory, Sąd Najwyższy jednocześnie 
stwierdza w  wyroku od które j czynności należy rozpo­
cząć nowe postępowanie wyborcze.

W razie unieważnienia wyborów Państwowa Komisja 
Wyborcza zarządza w  ciągu 14 dni ponowne wybory 
w  okręgu, lub obwodzie, w  którym  wybory zostały unie­
ważnione.

W ybory te przeprowadzą te same komisje, na pod- 
stwie tych samych spisów' wyborców, chyba, że uchy­
bienia odnoszą się do komisji, lub spisów; w  tych przy­
padkach należy niezwłocznie sporządzić nowe spisy, 
względnie powołać nowe komisje.

W rezultacie powtórnych wyborów w okręgu lub ob­
wodzie Państwowa Komisja Wyborcza prostuje w yn ik i 
głosowania.

X. Uwaga końcowa.
Omówiona ordynacja wyborcza stosuje się wyłącznie 

do wyborów do Sejmu Ustawodawczego, przewidzia­
nych w  Manifeście Polskiego Kom itetu Wyzwolenia Na­
rodowego z dnia 22 lipca 1944 r.

y

Zagadnienia gospodarcze
ANTONI DRATWA

Samorząd a spółdzielnie budowlane
Ponad wszelkie zadania samorządu, wyznaczone 

potrzebam i norm alnego życia w  czasach pokoju, w y ­
b ija ją  się z całą jaskrawą, można rzec, b ru ta lną  na­
tarczywością potrzeby usuwania sku tków  w o jny . 
Ostatnia w o jna  na naszej ziem i w  z łoś liw ie  niszczy­
cie lsk ich  skutkach pob iła  wszelkie reko rdy  prze­
szłości, co jest zasługą zbrodniczego i  zw yrodnia łego 
sąsiada, k tó ry  w  swej „k u ltu rz e “  um ie  połączyć n a j­
dziksze i  na jbardz ie j zbrodnicze in s tyn k ty , jako k ie ­
ru jące  pobudki, z na jbardz ie j doskonałą technicznie 
ich  realizacją. Zniszczenia wojenne, m etodycznie 
przez w roga przeprowadzane, m ia ły  w edług jego cy­
n icznych w yznań zniszczyć raz na zawsze s iły  nasze­
go narodu. N ie w ą tp liw ie  d łu g i jeszcze czas m usim y 
na jw yższym  w ys iłk ie m  w o li, mózgu i  m ięśni znisz­
czenia te likw idow ać. Zniszczenia te w  najprostszym

i dosłownym  znaczeniu, to zniszczenia budynków - 
w arszta tów  pracy, siedzib ludzk ich  oraz zniszczenia 
środków kom un ikac ji, bez k tó rych  życie człow ieka 
wraca do poziom u barbarzyństw a i  staje się pasmem 
beznadziejnej i  niszczącej udręk i. To też zarówno 
świadomość ogrom u te j k lęsk i, ja k  i  współczucie dla 
przytłoczonych nieszczęściem w spółbraci s taw ia ją  
przed nam i pytan ie : Czy ro b im y  wszystko, co zrobić 
można, ażeby nieść ra tunek  w  klęsce zniszczeń w o ­
jennych?

Ratunek w  te j klęsce to odbudowa. N iew ą tp liw ie  
państwo i  społeczeństwo w ie le  s ił i  środków pośw ię­
ca spraw ie odbudowy, o czym św iadczy is tn ien ie  
i  działalność specjalnego m in is terstw a, oraz rozpisa­
n ie  jedyne j specjalnej pożyczki odbudowy. W  sto­
sunku do potrzeb prowadzone prace są jednak n ie ­
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słychanie skromne. A kc ję  odbudowy prowadzoną 
przez państwo m usi dopełn ić i  spotęgować in ic ja ty ­
w a społeczna. W  oparcju o samorządy społeczeństwo 
w inno  w yzw o lić  n iewyzyskane s iły  i  środki, by 
wprząc je do dzieła odbudowy.

Pod t j 7m kątem  rozpatrzm y jedno z zagadnień od­
budowy, k tó re  zresztą możnaby nazwać zagadnie­
n iem  podstawowym , a sform ułow ać je  py tan iem : ko­
m u pow ierzyć realizację odbudowy, czy li ta k  zwane 
w ykonaw stw o prac budow lanych. Zagadnienie to n ie  
może być obojętne dla samorządu i  dlatego należy 
je  uzupełn ić s form ułow aniem : jak ie  stanowisko ma 
zająć .i jaką ro lę  odegrać pow in ien  samorząd w  roz­
w iązyw an iu  tego problemu?

Dzisiejsza świadomość społeczna za jm uje  s tanow i­
sko w yraźn ie  k ry tyczne  w  stosunku do przedsię­
b io rs tw  p ryw a tnych . Każdy k to  m ia ł sposobność 
zetknąć się b liże j i bardzie j w n ik liw ie  ze sprawam i 
prowadzenia robót- budow lanych, przekona ł się na- 
pewno, że w  stosunku z n ieuczciw ym  przedsiębiorcą 
p ryw a tn ym  niedoświadczony ko n tra h e n t-la ik  jest 
bezradny i  bezbronny wobec zupełnej m ożliw ości w y ­
zysku, u jaw nia jącego się nieraz w  fo rm ie  jaskraw ych 
nadużyć. D rugą stroną zagadnieniar są płace ro b o tn i­
ków  i  ich trak tow an ie  przez przedsiębiorcę.

Ponieważ obie s trony zagadnienia przedstaw ia ją  
się niezadawalająco - w  u jęc iu  przedsiębiorstwa p ry ­
watnego, w ięc same konieczności życiowe na rzuc iły  
inną  form ę rozw iązań tego problem u.

Już w  1928 r. W arszawska Spółdzie ln ia M ieszka­
niowa, Gdyńska Spółdzieln ia M ieszkaniowa i inne 
ins ty tuc je , mające duże potrzeby w  zakresie budow ­
n ic tw a  wespół ze Zw iązk iem  Zaw odow ym  P racow n i­
ków  i R obotn ików  B udow lanych postanow iły  powo­
łać do życia spółdzieln ię osób praw nych  •—  spółdziel­
nię, k tó ra b y  w  swoim  gronie skup iła  pozornie (w u ję ­
ciu kap ita lis tycznym  faktyczn ie) sprzeczne g rupy  in ­
teresów, a w ięc zleceniodawców, tzn. tych  co chcą 
budować —  i  z d rug ie j s trony  tych, co tę robotę m a­
ją  wykonać.

Zw iązek zawodowy lo ja ln ie  staw ia sprawę: żąda 
dobrego wynagrodzenia p racow ników . Z leceniodaw­
cy p rz y jm u ją  to żądanie i  s taw ia ją  swoje: chcemy 
m ieć solidnie w ykonaną robotę.

W yn ik ie m  obopólnego porozum ienia by ło  pow oła­
n ie  do życia Społecznego Przedsiębiorstwa Budow la­
nego (SPB), spółdzie ln i z odpowiedzialnością udzia­
łam i. SPB ukszta łtow ało  się jako  now y ty p  przedsię­
b io rs tw a  budowlanego, którego celem działalności nie

jes t wyciągnięcie  ja k  na jw iększych zysków. SPB ma 
przed sobą jako zadanie: rozw iązyw anie  wszelk ich 
zagadnień z budow n ic tw em  związanych nie pod ką ­
tem  w idzenia ,,dobrego in te resu“ , a pod kątem  w i­
dzenia potrzeb społecznych. K ilku n a s to le tn i dorobek 
i  rozw ój SPB. p o tw ie rd z ił celowość samej koncepcji 
w  życiu.

Po opuszczeniu ziem  po lskich przez okupanta n ie ­
m ieckiego SPB w  p ie rw szym  rzędzie zostało pow oła­
ne przez rząd do podjęcia prac zw iązanych z odbu­
dową k ra ju . Rok 1945 w  90% poświęcony b y ł odbu­
dow ie W arszawy i  tu  też skoncentrowała się dzia­
łalność SPB. Stopniowo w  m iarę narastania potrzeb, 
SPB rozszerzało swój zakres dzia łan ia  na wszystkie 
m iasta w ojew ódzkie i większe ośrodki gospodarcze. 
Z początkiem  roku  1946 SPB jako Centra la Gospo­
darcza Spó łdzie ln i B udow lanych p rzystąp iła  do o r ­
ganizowania jako samodzielnych spółdzie ln i osób 
praw nych, dzia ła jących na tym  terenie, Pow ia tow ych 
Spółdzielczych Przedsiębiorstw  Budow lanych, na 
tych  samych zasadach co SPB Centrala. I  tak 
w  skład spółdzie ln i wchodzą m iejscowe spółdzielnie 
pracy, spółdzieln ie spożywców, ro ln icze i  inne oraz 
samorząd gm inny  i  pow ia tow y. Spółdzie ln ia tego t y ­
pu daje samorządowi ca łkow itą  możność w p ły w u  na 
k ie runek i  bieg pracy przedsiębiorstwa i  k o n tro li nad 
pracam i budow lanym i, niezależnie od k o n tro li spo­
łecznej i  pub liczne j, ja k ie jjp o d le g a  z m ocy ustaw y 
o spółdzielniach. Nadto stanow i ona w  założeniu swo­
im  jednostkę gospodarczą dość silną, aby w  oparciu
0 swą Centralę sprostać w ym aganiom  współczesnej 
te ch n ik i budow lanej, trudnościom  finansow ym  oraz 
w ym aganiom  rac jona lne j i  oszczędnej organizacji 
pracy. D latego też samorząd n ie  może pozostać obo­
ję tn y  wobec a kc ji tw orzenia Spółdzielczych Przedsię­
b io rs tw  Budow lanych, a w in ie n  wziąć w  n ie j ja k  
na jbardz ie j czynny udzia ł, gdyż zyskuje w  n ich  
cenny ins trum en t d la  prowadzenia a kc ji odbudowy 
zniszczeń w ojennych.

Do pracy stanął ju ż  pokaźny zastęp jednostek Sa­
morządu te ry to ria lnego  (g łównie w  pasie .w ie lk ich  
zniszczeń w ojennych): gm in  w ie jsk ich , m ie jsk ich
1 pow ia tow ych zw iązków  samorządowych. W y n ik i 
p racy są bardzo owocne i  dlatego im  prędzej do 
tak  po ję te j i  prowadzonej odbudowy staną w szyst­
k ie  samorządy całego k ra ju , tym  prędzej na zglisz­
czach i  gruzach odbudujem y nową Polskę, godną 
w ie lk ie j ro li, jaką  odegrała Polska walcząca w  boha­
tersk ich  zmaganiach, k tó rych  w ym ow ne świadectwo 
te  g ruzy  stanowią.

O usprawnienie działalności rad

KAZIMIERZ CHYŁCZYŃSKI

Jeszcze  ̂o aktywizacji rad narodowych
zn a w cy  naukow ej o rgan izacji p racy  tw ierdzą, że 

podstawowym  w arunk iem  powodzenia każdej ak­
c ji jes t jasne, dokładne i konkre tne  określenie je j 
celu.

M a to oczywiście pełne zastosowanie rów n ież i  do 
p racy  rad  narodowych.

W ie le  p rzyczyn  składa się na niedostateczną ak­
tywność rad  narodowych. W ydaje  m i się jednak, że

jedną z zasadniczych p rzyczyn  jest słabe uśw iado­
m ienie sobie przez znaczną część działaczy rad na­
rodow ych ja k ie  cele staw ia ustawa i  życie przed ra ­
dam i narodow ym i.

W arto  w ięc znow u w róc ić  do zadań, k tó re  sto ją 
w  te j c h w ili przed radam i narodow ym i.

Jak to już  w ie lo k ro tn ie  przypom inano na łam ach 
„R ady  N arodow ej“  na kon fe renc ji p rz c woctniczących
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w ojew ódzkich  rad narodowych, odbyte j w  lis topa­
dzie r,. 1945 Gtb. P rezydent pos taw ił przed radam i 
na rodow ym i następujące zadania:

1) P rzeciw staw iać się „w  sw ym  codziennym  p ra k ­
tycznym  życ iu  różnym  zw yrodn ien iom  b iu ro k ra tycz ­
n ym  aparatu! wykonawczego“ ; dbać o to, „a b y  nie 
pozw olić  tem u aparatow i wykonaw czem u oderwać 
się od codziennych palących potrzeb i  in teresów  mas 
ludow ych, ażeby sk łon ić ten aparat, by  stale i  co­
dziennie w  sw oim  życ iu  p rak tycznym  dz ia ła ł w  służ­
bie narodu, bo Jo w łaśnie jest1 w a runk iem  jego de- 
m okratyczności“ .

Postawę praw ną  do w ykonan ia  tego zadania sta­
n o w i art. 28 pkt. 2 ustaw y o o rgan izac ji i  zakresie 
dz ia łan ia  rad narodowych, zgodnie z k tó ry m  do za­
kresu dz ia łan ia  rad  narodow ych należy kon tro la  
działalności rządow ych i sam orządowych organów 
w ykonaw czych.

W  toku  k o n tro li bow iem  rada narodowa może 
stw ie rdzić  is tn ien ie  tych  n iew łaściw ości i  uchybień,
0 k tó rych  w spom ina ł Ob. P rezydent w  w yże j cy to - , 
w anym  przem ów ien iu , a następnie znaleźć środki 
d la  ich  usunięcia.

Do niedawna ko n tro la  n ie k tó rych  urzędów i  in s ty ­
tu c ji napotyka ła  na pewne opory ze s trony  k ie ro w ­
n ic tw a  tych  in s ty tu c ji, często same rady  narodowe 
m ia ły  w ą tp liw ość czy są upoważnione do przepro­
wadzenia k o n tro li te j czy inne j in s ty tu c ji.

Obecnie sprawa ta n ie  może budzić pow ażn ie j­
szych w ątp liw ości. U chw ałą  bow iem  z dn ia  25.VI. 
1946 r. P rezyd ium  K. R. N. rozstrzygnęło to zagad­
n ien ie  w  sposób w yk lucza jący1 ja k ie ko lw ie k  poważ­
niejsze w ą tp liw ośc i.

T ak w ięc P rezyd ium  K . R. N. w y jaśn iło , że kon ­
t ro l i  te renow ych rad narodow ych podlegają:

a) h ie ra rch iczn ie  podleg łe terenowe ra d y  naro­
dowe,

b) w łasne o rgany wykonawcze rady narodowej 
w raz z in s ty tu c ja m i i  p rzedsięb io rstw am i im  
pod leg łym i oraz o rgany wykonawcze, in s ty tu ­
cje i  przedsiębiorstwa h ie ra rch iczn ie  podle­
g łych  rad  narodowych,

c) rządowe organy w ykonaw cze t. j. wszystkie 
władze, u rzędy i  in s ty tu c je  rządowe, zarówno 
zespolone ja k  i  niezespolone, działające na ob­
szarze ra d y  narodowej,

d) przedsięb iorstw a rządowe, mające siedzibę lub  
zakład p racy  na obszarze w łaściwości ra d y  oraz

e) spółdzieln ie oraz inne  in s ty tu c je  i  osoby, w y k o ­
nujące fu n kc j£  zlecone w  zakresie adm in is tra ­
c ji i  gospodarki pub liczne j t. j.  te wszystkie  
osoby i  ins ty tuc je , k tó re  na m ocy decyzji w ła ­
dzy państw ow ej obowiązane są do w yko n yw a ­
n ia  czynności adm in is tracy jnych  w  in teresie  
pub licznym .

Jeś li chodzi o zakres k o n tro li rad  narodow ych to 
w yże j cytowana uchwała P rezyd ium  K . R. N. zw ra ­
ca uwagę rad narodowych, że k o n tro li podlegać w in ­
n y  w  p ie rw szym  rzędzie te a k ty  i  czynności in s ty ­
tu c ji rządowych, k tó re  w yw o łać  mogą poważniejsze
1 gospodarcze sku tk i, gdyż k o n tro la  czynności tech­
n icznych i rachunkow ych dokonywana jest rów nież 
przez rządową kon tro lę  w ew nętrzną  oraz organy 
B iu ra  K o n tro li Państwa.

Na to ostatnie zastrzeżenie zw rócić należy szcze­
gólną uwagę rad narodowych, b y ło b y  bow iem  z ja ­
w isk iem  wysoce niepożądanym, gdyby  rady narodo­

we zw ęz iły  i  og ran iczy ły  swą ro lę  w yłączn ie  do ro li  
organów k o n tro li fachowej.

Jak w idać z powyżśzego, upraw n ien ia  kon tro lne  
rad  narodow ych są ogromne. Mogą one zakwestio­
nować wszystkie poczynania adm in is trac ji, k tó re  ich 
zdaniem n ie  są zgodne z  in teresem  ogółu.

Systematyczne i  rac jona lne w ykonanie  tego za­
dania ma ogromne znaczenie. Z jedne j s tro n y  bo­
w iem  adm in is trac ja  uspraw nia  w  ten sposób swą 
działalność i  p rzyzw ycza ja  się do systematycznej 
k o n tro li społecznej, z d rug ie j zaś ogół obyw ate li za­
czyna rozum ieć u s tró j i  pracę organów adm in is tra ­
cy jnych , przyzw ycza ja  się oceniać, sprawdzać i  kon­
tro low ać ich  działalność.

Stosunek m iędzy adm in is trac ją  i  obywatelem  
układa się odm iennie, n iż  dotychczas, s ta je ,s ię  sto­
sunkiem  rze te ln ie  i  rzeczyw iście dem okratycznym .

Istotna, g łęboka dem okratyzacja naszego życia 
publicznego, w ychow anie  nowego- ty p u  pracow n ika  
publicznego i  nowego ty p u  obyw ate la  w yda je  m i się 
bez udzia łu  rad narodow ych je ś li n ie  n iem ożliwe, to 
w  każdym  razie n iezm ie rn ie  trudne.

Oczywiście —  a o ty m  trzeba pamiętać, g d y  się 
ocenia pracę i  aktywność rad  narodow ych —  te za­
dania w ychow aw cze rad  narodow ych i  ich  czoło­
w ych  działaczy n ie  mogą być zrealizowane z dnia 
na dzień lecz w ym aga ją  codziennej, żm udnej i upo r­
czywej, na la ta  obliczonej pracy.

2) D rug im  nie m n ie j w ażnym — zdaniem Ob. P re­
zydenta —  obow iązkiem  rad narodowych, jes t w y ­
chowanie człow ieka, w ychow anie  obyw ate la  przez 
wciągnięcie do w spó łudzia łu  w  w ykonan iu  zadań 
państw ow ych i  społecznych najszerszych mas ludo­
w ych, podnoszenie i  w ychow anie  z działaczy robo t­
niczych, chłopskich i  z in te lig e n c ji pracującej nowe­
go ty p u  dzia łaczy państw ow ych: o fia rnych , wysoko 
uspołecznionych, wszechstronnie uzdo ln ionych“ .

O zagadnieniu w ychow ania  nowego człow ieka 
wspom nia łem  w yże j, w  zw iązku z dzia ła lnością kon ­
tro ln ą  rad  narodow ych. N ow y cz łow iek  w in ie n  w y ­
chowywać się nie ty lk o  ko n tro lu ją c  działalność cu­
dzą. O grom nym  terenem, na k tó ry m  w in n i kszta łto ­
w ać swe charak te ry  i  rozw ijać  swe zdolności, jest 
własna, tw órcza działalność rad narodowych.

W  ja k im  k ie ru n ku  ma iść ta w łasna działalność 
rad  narodowych?

Udaniem Ob. Prezydenta „chodzi b to, aby rady  
w  sw ej p rak tyczne j dzia ła lności codziennej b ra ły  
przede w szystk im  na w arsz ta t na jbardz ie j palące, 
na jba rdz ie j żyw otne zagadnienia społeczne, k tó re  
domagają się rozw iązania i  ś ta ra ły  się je  rozw iązy­
wać na w łasnym  te ren ie “ .

W ie le  zagadnień czeka obecnie na rozwiązanie. 
P lanu jąc działalność publiczną na podstawie art. 28 
pkt. 1 ustaw y o radach narodow ych w in n y  w łaśnie 
rady  narodowe ko le jno  staw iać przed sobą zadania, 
k tó re  w  obecnej c h w ili na ich teren ie  mogą być 
rozwiązane.

P rzykładow o m ożnaby tu  przypom nieć następu­
jące zadania rad narodowych, k tó re  w  p lan ie  ich 
dzia ła lności w in n y  być uwzględnione.

a) troska o ro ln ic tw o , a w ięc troska o pomoc ro l­
n ic tw u  w  zakresie o rk i, siewów, zbiorów , roz ­
prowadzania a rty k u łó w  przem ysłow ych na wsi,

b) troska o człow ieka pracy, a w ięc troska o apro- 
w izow an ie  ludz i pracy, o ich  m ieszkania, o



ubezpieczenie i  w ypoczynek człow ieka pracy, opiekuńczo-wychowawczych (Dz. U. poz. 56)
o jego k u ltu rę , zdrow ie  i  t. p., < z dn. 10.XII.1920 o budow ie i  u trzym a n iu  dróg

c) w a lka  z (nadużyciami, a w ięc w spółdzia łan ie  pub licznych  (Dz. U. z r. 1921 poz. 32) o p la -
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z organam i sądu, p ro ku ra tu ry , służby bezpie­
czeństwa, m ilic ji,  ko m is ji specjalnej, k o n tro li 
służbowej i  t. p. w  zw alczaniu nadużyć, łapow ­
n ic tw a, sam owoli, rozkradan ia  m ienia pub licz­
nego, potajemnego gorze ln ic tw a i  t. p.,

d) rea lizacja  ustaw ow ych zadań, k tó re  ca ły szereg 
ustaw  staw ia przed  radam i na rodow ym i i  sa­
morządem te ry to r ia ln ym . P rzykładow o można 
tu  wskazać następujące ustawowe obow iązki: 
opiekę nad dziećm i i  m łodzieżą, ochronę m a­
cierzyństwa, opiekę nad starcam i i  w  ogóle 
nad n iezdo lnym i do pracy, opiekę nad bezdom­
n ym i o fia ram i w o jn y  i  szczególnie ciężko po­
szkodowanym i, w a lkę  z żebractwem, w łóczę­
gostwem, a lkoholizm em  i  nierządem, pomoc in ­
s ty tuc jom  opiekuńczym  i  współdzia łan ie  z n i­
m i (poz. 2 ustaw y o opiece społecznej z dn. 
16.V I I I . 19^3 (Dz. U. poz. ’ 726); dalej można też 
w y m ie n ić  obow iązki p łynące z rozporządzenia 
Prezydenta R. P- z 22.I I I . 1928 (Dz. U. poz. 382) 
o zakładach leczniczych z rozporządzenia 
z 17.11.1922. o budow ie pub licznych  szkół p o w ­
szechnych (Dz. U. poz. 144), z ustaw  i  rozpo­
rządzeń z 26.X.1921 o m elio racjach ro lnych  
(Dz. U. poz. 671) z dn. 22.V I I I . 1927 r. o zw a l­
czaniu za raź liw ych  chorób zw ierzęcych (Dz. U. 
poz. 673) z dn. 9.XI.1927 o re g u la c ji w ód (Dz. 
U. poz. 882) z dn. 14.X.1927 o zw alczaniu że­
bractw a  i w łóczęgostwa (Dz. U. poz. 823), z dn. 
16.1.1928 o budow ie  i u trzym a n iu  zakładów

now an iu  p rzestrzennym  (Dz. U. poz. ??) i  sze­
reg in n ych  (Zaczerpnięto z kom entarza do 
ustawy-o radach narodow ych d r  Starośeiaka —  

, „R ady Narodowe“  str. 118— 121),
e) podnoszenie poziom u w yrob ien ia  politycznego 

ogółu przez udzie lan ie  pomocy i  op iek i orga­
nom i  in s ty tu c jo m  do tego pow o łanym  i  orga­
n izowanie te j a kc ji we w łasnym  zakresie.

N o w y  typ  ofiarnego działacza może być w ycho­
w any ty lk o  w  tw a rd e j codziennej pracy. O kaz ji do 
p racy  —  co w idać już  choćby z tego pobieżnego 
przeglądu obow iązków  rad  narodow ych i  samorzą­
dów  —  jes t bardzo w ie le .

W ziąć się za w yko n yw a n ie  tych  obowiązków, 
skłonić lu d z i obojętnych dotychczas na spraw y pub­
liczne do poświęcenia swego czasu na pracę d la  do­
bra ogółu, to  w łaśn ie  p ie rw szy  k ro k  w  k ie ru n ku  
w ychow an ia  nowego ■> ofiarnego działacza, o ja k im  
m ó w ił Ob. P rezydent w  cy tow anym  przem ów ieniu.

I  tu  rów nież, ja k  w  każdej dzia ła lności w ycho­
waw czej, —* niech, o tym  pam ię ta ją  k ry ty c y  dzia­
ła lności rad narodow ych < nie można i  n ie  w o lno 
spodziewać się w y n ik ó w  z dnia na dzień. W ychow a­
nie człow ieka, to zadanie na lata.

Dziś zaś trzeba ty lk o  pragnąć wciągnąć szerokie 
rzesze członków  rad  te renow ych do p racy  pub licz ­
nej^- W  toku  te j p racy  dokona się n ie jako  automa­
tyczn ie  przeobrażenia ich  psych ik i. N ie trzeba się 
ty lk o  n iec ie rp liw ić .

D r W A W R Z Y K O W S K A -W IE R C IO C H O W A

Drogi rozwoju spółdzielczości na odcinku rodzinnego
gospodarstwa wiejskiego

N ie ulega w ą tp liw o śc i, że im  b a rd z ie j w zm aga­
ją  się jak ieś  p o trz e b y ' w  społeczeństw ie, ty m  
W szechstronniejsze s ta ją  się poszuk iw an ia  źródeł, 
k tó re  b y ły b y  w  stanie po trzeby  te zaspokoić.

C iężka obecna sy tu a c ja  gospodarcza P o lsk i ja ko  
k ra ju , k tó r y  n a jb a rd z ie j ze w szys tk ich  został w y ­
niszczony podczas w o jn y , zmusza całe społeczeń­
stwo po lsk ie  do zw iększen ia  w y s iłk ó w , do d łu ż ­
szej p racy , 'do zm o b ilizo w a n ia  w szys tk ich  s ił lu d z ­
k ich . K iepsk ie  w a ru n k i p ła cy  za pracę, ja k ie  zaw ­
sze są rezu lta tem  p ie rw szych  okresów  pow o jennych , 
w yn iszczen ie  poszczególnych ro d z in  i konieczność 
nagłego zaspokojen ia  ta k  w ie lu  na raz  potrzeb, 
zmusza w szys tk ich  cz łonków  ro d z in y  do p ra cy  na 
w spó lne  u trzym a n ie  domu.

K ob ie ta -m a tka , k ie ro w n iczka  dom u i ro d z in y , 
k tó ra  do okresu w o jn y  mogła sobie pozw o lić  . na 
„ lu k s u s “  k ilku n a s to g o d z in n e j, w ycze rp u ją ce j p ra ­
cy  w  dom u, dziś m usi iść do p ra c y  zaw odow e j po­
za domem, a jednocześnie i dom p row adz ić . Ponie­
w aż je d n a k  dom i rodz ina  w ym aga p racy  i czasu, 
obow iązkó w  p ra co w n icy  zaw odow e j zan iedbyw ać 
n ie  można, a s iły  i  m ożliw ośc i lu d z k ie  są og ran i­
czone, w ięc też ktoś, lu b  coś musi w  ty c h  w a ru n ­
kach  ucierp ieć.

I  oto z pomocą kobiecie  p ra cu ją ce j zawodowo 
może p rzy jś ć  spółdzielczość, k tó ra  '"w łaśn ie  staje 
na usługach ro d z in y  i ko b ie ty . „K o b ie ta , k tó re j na

im ię  m ilio n y “ , ta k  z a ty tu ło w a ła  przed 14 la ty  swą 
pracę o zadan iach kob ie t w  ruchu  sp ó łd z ie lczym '—  
dr. M a ria  O rse tti, słusznie uw aża jąc  kob ie tę  za o r­
gan iza to rkę  spożycia rodzinnego. D z iś  p raw ie  
każda kob ie ta  w  mieście, a bezw zględn ie  w szys t­
k ie  na wsi, są nie ty lk o  o rgan iza to rkam i spożycia, 
ale i  w y tw ó rczośc i. C hodzi ty lk o  o to, aby ta  praca 
b y ła  celowa i  dobrze pom yślana, aby  p rz y c h o d z iła  
z pomocą in d y w id u a ln y m  gospodarstwom  ro d z in ­
nym , a jednocześnie podnosiła gospodarkę naro ­
dową.

S p o tyka m y się z za rzu tam i, że gospodarstwa 
zbiorow e, spółdzielcze, podw aża ją  b y t  in d y w i­
d u a ln e j ro d z in y . Jest to niesłuszne. Spółdzielczość 
chcę w łaśn ie  rac jona lnego zorgan izow an ia  gospo­
dars tw a  rodzinnego, chce usp raw n ien ia  p ra cy  do­
m ow ej, w  im ię  .zarów no in d y w id u a ln y c h  ko rzyśc i 
gospodyń dom u, ja k  i ko rzyśc i zb io row ych , k tó re  
osiągnie rodz ina  i co za tym  idzie gospodarstwo 
narodowe.

R ac jona lizac ja  p racy  w  gospodarstw ie ro d z in ­
nym  podniesie n ie w ą tp liw ie  stan zd ro w o tn y  i k u l­
tu ra ln y  ro d z in y , zw iększy  je j ząsoby m ateria lne , 
a kob ie tę  w y z w o li z n ie w o li ga rnka  i 'b a li i ,  pozw o li 
je j  b rać  szerszy u d z ia ł w  życ iu  społecznym .

Te W szystkie ko rzyśc i może zapew n ić  w p ro w a ­
dzenie spó łdz ie lczych  fo rm  p ra cy  w  -gospodar­
stwach rodz innych  drogą stw orzen ia  S pó łdz ie ln i
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Spożywcom , zrzeszających gospodynie, oraz ściśle 
z n im i zw iązanych  S p ó łd z ie ln i W y tw ó rcó w , c z y li 
S pó łdz ie ln i P racy , zrzeszających osoby fachow e 
i pod e jm u ją cych  się w y k o n a n ia  pew nych  czynno­
ści, w  m o ż liw ie  na jdoskona lszy  sposób.

W  mieście można ła tw o  zaspokoić po trzeby go­
spodarstw a rodzinnego, m a jąc  p ien iądze w  k ie ­
szeni. G orze j sp raw a  p rzedstaw ia  się na w si. N ie ­
p raw dopodobn ie  w p ros t zapracow ana jest kob ie ta  
w ie jska  przez ca ły  tydz ień , przez ca ły  ro k , całe 
ż y c ie — n iep raw dopodobn ie  m a rn u je  swe s iły , 
zd row ie  i czas na zupe łn ie  zbędne czynności, w s k u ­
te k  b ra ku  zm ysłu  organ izacyjnego. Codzienne b ie­
ganie do odległego m iasta  czy  m iasteczka z k i lk o ­
ma l i t ra m i m leka, 'co tygodn iow e dalsze w ę d ró w k i 
na ta rg  z. k ilk o m a  ja jk a m i, serkiem , pó ł k g  masła, 
czy ty m  podobnym i p ro d u k ta m i, zabiera w  sum ie 
astronom iczną ilość godzin p ra cy  w ycze rp u ją ce j, 
a zbędnej. Zakup ien ie  drob iazgów , ja k :  ig ie ł, szp i­
lek, gu z ikó w , czy n ic i, poch łan ia  k i lk ą  godzin 
czasu.

W szystko  to może bvć  u ła tw ione , uproszczone, 
zorganizowane. K o b ie ty  będą odciążone od n iepo­
trzebnych  prac, trzeba  ty lk o  zorgan izow ać spó ł­
dzie ln ią . K ob ie ty -gospodyn ie  będą m n ie j zmęczo­
ne, dom będzie le p ie j p row adzony, dzieci dop ilno - 
AvTane.

. W ieś nasza d ługo jeszcze będzie terenem, na k tó ­
ry m  jest ty le  do zrob ien ia . W ie jsk ie  ra d y  narodo­
we muszą w ięc us taw iczn ie  coś nowego in ic jo w a ć , 
organizow ać, sprow adzać, one. bow iem  są ty m  na­
tu ra ln y m  skup isk iem  lu d z i, k tó ry c h  obow iązkiem  
jest k ry s ta lizo w a n ie  potrzeb własnego środow iska, 
om aw ian ie  ich i o rgan izow an ie  in s ty tu c ji zaspaka­
ja ją cych  te po trzeby. Z w iązek Samopomocy' C h ło p ­
s k ie j w p ra w d z ie  p rz y s tą p ił do a k c ji zak ładan ia  
spó łdz ie ln i, id z ie  to je d n a k  zb y t w o lno. R adn i w ięc 
w  trosce o dobro w si, g m iny , p o w ia tu , p o w in n i w y ­
szuk iw ać  je d n o s tk i m ające dyspozyc je  fachow e 
i nadające .się do p ra cy  w  spółdzielczości, p o w in n i 
je  k ie ro w a ć  z każdego środow iska  na k u rs y  czy do 
szkó ł spó łdz ie lczych , ab y  pó źn ie j m ieć w łasnych  
p rzygo tow an ych  p ra co w n ikó w .

N a leży  w e jść w  porozum ien ie  z k ie ro w n ic tw a m i 
szkół powszechnych, czy średn ich (gdzie przecież 
prow adzone są spó łdz ie ln ie  uczn iow sk ie  i gdzie od ­
b yw a  się n a tu ra ln a  selekcja p rzysz łych  p ra co w n i­
k ó w  spó łdz ie lczych) i w  ram ach a k c ji s typ e n d ia l­
ne j sam orządu te ry to ria ln e g o  w łaśn ie  ta k ie  jed- 
n o s tk i poprzeć, w ys łać  na przeszkolen ie  krótsze, 
czy  dłuższe i  w  ten sposób zdobyć w łasnych  Judzi 
do p ra c y  w  spółdzie lczości.

W  środow iskach  w ie js k ic h  na leży  je d n a k  w  m ia ­
rę m ożliw ośc i techn icznych  o rgan izow ać różne ty p y  
spó łdz ie ln i. W szędzie na w iększych  w siach można 
zak ładać spó łdz ie ln ie  spożym cóm -nabym cóm , k tó ­
re w łaśn ie  staną na usługach ro d z in y  i  ko b ie ty  
przede w szys tk im , oszczędzając je j czas i  zdrow ie .
YY p raw dz ie  ilość za ku p ó w  m a łe j w s i będzie dość 
n ik ła , ale połączona ze spó łdz ie ln ią  z b y tu  —  mle- 
czarsko-ja jczarską, zb y tu  żyw ca, czy w y tw o ró w  
p rzem ys łu  ludowego, może m ieć naw et poważne 
o b ro ty  handlow e. N ie  o w ie lkość ob ro tów  przecież 
chodzi, ale o u ła tw ie n ie , usp raw n ien ie  życ ia  spo­
łecznego i  in d yw id u a ln e g o  czy rodzinnego.

Wieś polsk-a zupe łn ie  jeszcze jest w ła śc iw ie  nie 
ruszona, je ś li chodzi o spółdzielczość prze tw órczą . 
W eźm y ta k i w y p ie k  chleba na w si. K ażda gospo­
d yn i, co tydz ień , dw a, czy naw et w  b iednych

a n ie liczn ych  rodz inach , co t r z y  tyg o d n ie  piecze 
chleb. Ile  p racy , k ło p o tu , zam ieszania jest p rz y  
ty m  w  dom u. Je p ó źn ie j rodz ina  ta k ic h  k i lk a  boch­
nów  chleba, k ie d y  jest on nie ty lk o  zcze rs tw ia ły , 
ale w p ros t suchy, lu b  sp leśn ia ły , n iesm aczny, n ie ­
zd row y . Tym czasem  możnalby zorgan izow ać w y ­
p ie k  chleba systemem spó łdz ie lczym  d la  każde j 
wsi. T rzeba ty lk o  chcieć i  um ieć zorgan izow ać 
■spółdzielczą p ieka rn ie  w ie jską .

Wreźm y inną  dziedzinę z zakresu gospodarstwa 
rodzinnego —  pran ie . Jeszcze la tem  — p ó ł b iedy . 
Jest rzeka, staw , podw órze, g d y  jest pogoda, można 
na pow órzu  us ta w ić  ba lię  i  prać. G orze j jest z go­
tow an iem  b ie liz n y , z b ra k ie m  k o tłó w . A le  jesienią, 
zim ą, sy tu a c ja  s ta je  się b. ciężka. A lb o  p ra n ie  jest 
by le  ja k  zrobione, a lbo dom ow n icy  ledw ie  się d o j­
rzeć mogą w  parze, dym ie , zaduchu. P ra czk i od­
m raża ją  ręce i  ko lana , p io rąc p rz y  s iln ym  n ieraz 
m rozie  w  rzekach, s trum ien iach , s taw ach. K lęczą 
g o łym i ko la n a m i na m o k rych  deskach i  b i ją  k i ja n ­
k a m i b ie liznę, p łóczą ją  w  lodow ato  z im n e j wodzie. 
Tego ro d za ju  o b ra zk i w id z i się na każde j wsi. 

A  ju ż  w  ty c h  m iejscowościach, gdzie s ie ją len, 
hodu ją  owce, rob ią  p łó tn o  ln iane , konopne czy 
w e łn ia k i. tam  p ran ie  n ic i, w e łn y , a późn ie j fa rb o ­
w an ie  ich , wreszcie p ran ie  i  b ie len ie  p łó tn a  zab iera  
kob ie tom  ogrom nie dużo czasu i  o d byw a  się w  n a j­
b a rd z ie j n iezd row ych , n ieh ig ie n icznych  w a ru n ­
kach.

A  przecież urządzenie p ra ln i spó łdz ie lcze j d la  ca­
łe j wsi, gdzie ko b ie ty  m o g łyb y  p rz y jś ć  z b ru d n ą  
b ie lizn ą  i  odzieżą, a w y jś ć  z czystą, suchą, naw e t 
ju ż  zm aglowaną, b y ło b y  dob rodz ie js tw em  d la  
każdego gospodarstwa rodzinnego, z im ą zaś, w  ty c h  
oko licach, gdz ie  przędą n ic i i  w e łnę i  gdzie  muszą 
je  w  o k ro p n ych  w a ru n ka ch  prać, m ia ły b y  gospo­
dyn ie  spraw ę o w ie le  u ła tw io n ą . P rz y  ta k ic h  p ra l­
n iach  spó łdz ie lczych  m ożna odrazo  zorgan izow ać 
spółdzie lcze ką p ie lisko  m ie jsk ie . AA s pony b u d y ­
nek. w spó lne ogrzewanie, w sp ó ln y  może być  naw et 
ko c io ł na wodę d la  p ra ln i i d la  ką p ie liska . B u d y ­
nek na p ra ln ię  i  ką p ie lisko  rozdz ie la  się, po p rostu  
u rządza się dw a  oddzie lne w ejśc ia . A  ja k i  w p ły w  
na h ig ienę mogą m ieć ta k ie  kąp ie liska?  Przecież 
dziś m am y wsie, gdzie lu d z ie  przez ca ły  ro k  n ie  
mogą się w yką p a ć , ba, przez całe życ ie  naw et, bo 
n ie  ma w  p o b liżu  rzek i czy staw u. Zaś w  ciasnocie 
jedno izb ow ych  pomieszczeń w ie js k ich , szczegól­
n ie j z im ą, stan czystości c ia ła  ludzk iego  pozosta­
w ia  w ie le  do życzenia. N auczyc ie le  szkó ł w ie js k ic h  
mogą coś o ty m  pow iedzieć.

A  w ięc  i  w zg lę d y  zd row ia , ezy h ig ie n y  i  w zg lędy  
u sp ra w n ie n ia  w  gospodarstw ie dom ow ym  dom aga­
ją  się rozw iązan ia  i  to w  ja k  n a jk ró ts z y m  czasie. 
Jest to po p ros tu  kw es tia  postępu cyw iliza cy jn e g o  
w si i ra d n i w in n i to  sobie w z ią ć  do serca i  na­
tych m ia s t p rzys tą p ić  do dz ia łan ia . C h łop , za ku ­
rzo n y  p rz y  sw ej różnorodne j p racy , ta k  la tem  ja k  
i z im ą (m łocka), w in ie n  znaleźć w a ru n k i, aby się 
porządn ie  um yć, czy w y k ą p a ć  po ca łym  d n iu  p ra ­
cy. A  ludz ie , k tó rz y  m ieć będą w a ru n k i h ig ien icz ­
ne lepsze, będą zdrow si, dz iec i będą się le p ie j cho­
w ać i  uczyć.

S praw a u rządzen ia  tak iego  na tryskow ego  k ą p ie ­
lis ka  w ca le  n ie . jest an i kosztow na, an i tru d n a . 
Przed w o jn ą  w ysz ła  b roszura  d-ra  I,. K rze w iń sk ie ­
go (w yd . P C K ), w  k tó re j podaw a ł on różne n a jp ro ­
stsze sposoby u rządzen ia  w ie jsk iego  ką p ie liska . 
Z w y k ły  cieśla i ślusarz w ie js k i, bez p ro je k tó w  ar-
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ch itek ta , p o tra fią  ta k ie  ką p ie lis ko  w yb u d o w a ć  i u- 
rządz ić . A  je ś li w ieś zdobędzie budu lec  i  do łoży 
w łasną pracę, to napraw dę n ie w ie lk im  kosztem 
zdobędzie d la  siebe ką p ie lisko  i p ra ln ię .

O  w ie js k ic h  spó łdz ie ln iach  zd row ia  na leża łoby 
pom ów ić oddzie ln ie  i w ycze rpu jąco .

W  m ie jscowościach, w  k tó ry c h  ro z w ija  się lu d o ­
w y  p rzem ys ł a rty s ty c z n y  (przew ażnie kob iecy) na ­
leża łoby pom yśleć o zorgan izow an iu  spó łdz ie ln i 
p ra cy  z zakresu tego p rzem ys łu  Indowego, a póź­
n ie j z b y tu  w łasnych  w y tw o ró w . M ie liśm y  przecież 
przed  w o jn ą  i  m am y dziś całe oko lice  k ra ju ,  w  k tó ­
ry c h  u p ra w ia  się tk a c tw o  k ili in k a rs tw o , k o ro n k a r­
stwo, ha fe ia rs tw o , try k o ta rs tw o  a d a le j koszyka r- 
swo i w y ro b y " z drzewa, s ita rs tw o , garncarstw o ftp .

N a leża łoby w e w łasnym  interesie w s i u ją ć  te roz­
proszone w y s iłk i jednostek, u sp ra w n ić  im  pracę, 
zorganizow ać, unowocześnić.

N iech  ko b ie ty  p racu ją , d la  p rzem ys łu  ludowego 
nie na s ta rych  lecz na nowoczesnych w arszta tach , 
n ie  s ta rym i, lecz n o w y m i m etodam i. Zorgan izow a­
n ie  ta k ie j spó łdz ie lcze j p racow n i p rze u w s łu  lu d o ­
wego po zw o li na zakup ien ie  nowoczesnych w a r­
szta tów  d la  wspólnego u ż y tk u  w s i czy oko licy , spro­
w adzenie s iły  in s tru k to rs k ie j, k tó ra  nauczy now ych  
m etod p racy , zorgan izow an ia  pokazów  i  w ys ta w  
w y tw o ró w  p racy , k tó re  wzbogacą pom ysłowość, 
zorgan izow an ia  ko nku rsów , k tó re  zachęcą do szla­
chetnego w spó łzaw odn ic tw a .

9 '

T a k ie  w ięc zorgan izow an ie  w ie js k ic h  zb io ro ­
w y c h  p laców ek w y tw ó rc z y c h  ja k o  w a rsz ta tó w  
spó łdz ie lczych  u sp ra w n i ogrom nie pracę. Z b io ro ­
w o  przecież można organ izow ać zakup  surowca, 
czy doda tków , zb iorow o zorganizow ać z b y t w łas­
nych  w y tw o ró w , w y k a lk u lo w a ć  najlepsze i  op ła ­
calne ceny.

A le  wszędzie trzeba będzie dobrać przede w szyst­
k im  odpow iedn ich  lu d z i, k tó rz y  będą dbać o in te ­
res ogólny, a n ie  w łasny . I  tu  w łaśn ie  gm inne ra d y  
narodowe, obe jm ujące całość in te resów  gospodar­
czych, k u ltu ra ln y c h , ośw ia tow ych  i spo łeczno-wy­
chow aw czych  swego środow iska  w in n y  n ie  ty lk o  
w ysunąć koncepcję zrob ien ia  tego, lu b  owego d la  
w łasne j w si, c z y i g m iny , ale w skazan ia  adresu 
i lu d z i.

Spółdzielczość jes t ruchem  gospodarczym  o w y ­
b itn ie  ideow ym  i  społecznym  charakterze. Spół­
dzielczość ma. w ie lk ie  i  dalekosiężne cele i  zadania 
społeczno-wychowawcze, ty m b a rd z ie j w ięc  trzeba 
strzec czystości w  p racy , aby pomóc ludz iom , n ie  
zaszkodzić p laców kom , p ropagow ać i  p o p u la ryzo ­
w ać ideologię. W  zw ią zku  z dn iem  spółdzielczości, 
k tó ry  p rzyp a d a  na 29 w rześn ia , w szys tk ie  ra d y  na­
rodowe p o w in n y  pow ziąć  u c h w a ły  w  odpow iedn i 
sposób p o p ie ra ją c  w łasne p la c ó w k i spółdzie lcze 
i  spółdzielczość w  ogóle. W in n y  także  pom yśleć 
o tego ro d za ju  spó łdz ie ln iach , k tó re  w łaśn ie  u ła t­
w ia ją , u sp ra w n ia ją  i u p rz y je m n ia ją  życie rodz iny .

Z życia md

Współpraca czynnika społecznego z sądowym w Gorzewie Wielkopolskim
W  tra d y c y jn e j s a li P ia s to w sk ie j S ta rostw a P o w ia to ­

w ego w  Gorzewiie —  Wlk,p. odby ła  się p ierw sza na Z ie ­
m iach  O dzyskanych K o n fe re n q ja  Ł a w n ik ó w  Sądów  Ł a w ­
n iczych  p rz y  w spó łu dz ia le  W ładz - P aństw ow ych, P a r t i i  
P o litycznych , O rga n iza c ji Z aw odow ych  i  Społecznych, zo r­
ganizow ana przez P rezyd iu m  P o w ia to w e j R ady N arodo­
w e j w  p o rozu m ien iu  z Prezesem Sądu O kręgowego w  Go­
rz e w ie  W lkp .

. K o n fe re n c ję  zaga ił Ob. P rzew odniczący " P o w ia to w e j 
R ady N arodow e j w  G orzew ie  E d w a rd  P ila rs k i p o d k re ­
śla jąc, że dzis ie jsza K o n fe re n c ja  je s t p ie rw szą  z -rzędu, 
k tó re  p ra g n ie m y  zw o ływ ać, a k tó re  m a ją  na  ce lu  z b l i­
żenie czynn ika  społecznego z sądowym .

„W yrazem  w łaśn ie  te j w spó łp racy  są Sądy Ław nicze, 
w  k tó ry c h  W y, ob yw a te le  ła w n ic y  m acie zaszczyt re p re ­
zentować cz y n n ik  społeczny“ .

¡Sądy ław n icze  są w yrazem  re a liz a c ji założeń ideow ych 
dem okra tycznego p raw odaw stw a sądowniczego. Ła w n icy , 
m uszą być w y ro b ie n i społecznie i  odznaczać się w yso k im  
stopn iem  pa trio tyzm u .

O b.! Prezes Sądu O kręgowego dz ięku jąc  za zau fan ie  
p o d k re ś lił, że w  w y s iłk u  u tw ie rd ze n ia  w  k ra ju  p ra ­
w orządności ii dem okratycznego ła du  społecznego, _ w in ­
n y  w z iąć u d z ia ł skoordynow ane s iły  całego społeczeństwa, 
oraz zapew n ił,, że sędziow ie fa c h o w i spe łn ią  z całą ¡goto­
w ością zadan ie uśw iadom ien ia  ła w n ik ó w  co do is to ty  
p rzys ług u ją cych  im  p ra w  ii ciążących na n ic h  ohow ią-

Chłop gorzowski
Gospodarze p o w ia tu  gorzow skiego p rze żyw a li h is to ryczne  

chw ile . W  w yko na n iu  dekre tów  rządow ych zosta ły  wydafae 
pierwsze a k ty  nadania z iem i na w łasność; U roczystośc i od­
b y ły  się w  P ow ia tow ym  U rzędzie Z iem skim  w  obecności 
p rzeds taw ic ie li w ładz, urzędów, in s ty tu c ji,  o rg an izac ji p o li­
tycznych  i  społecznych. Zebranie zag a ił K ie ro w n ik  Pow. 
U rzędu Z iem skiego ob. inż. J. N aborow ski, poczym  podnio­
słe przem ówienie w y g ło s ił P rzew odniczący P ow ia tow e j R a­
dy  N arodow e j Ob. E dw ard  P ila rs k i podkreśla jąc, że aktem  
ty m  chłop p o lsk i o trzym u je  sa tys fakc ję  za w ie low iekow e 
oderwanie ziem  tych  od M ac ie rzy  i  p rze jm u je  z pow rotem

zkqw , n iezbędnych do wza jem nego z rozum ien ia  się i  w sp ó ł­
p racy  w  sądach ław niczych.

Z  k o le i ob. sędzia Rozwoda w y g ło s ił re fe ra t o p raw ach  
i  obow iązkach ła w n ik ó w  n a św ie tla ją c  w  n im  konieczność 
u d z ia łu , czynn ika  obyw a te lsk iego  w  sądow nic tw ie , je że li 
n ie  m a ją  one się stać zaprzeczeniem  samej is to ty  dem o­
k ra c ji,  następn ie p rz e d s ta w ił, w  ¡porządku ch rono log icznym  
iprbces w n ik a n ia  , czynn ika  społecznego do sądow n ic tw a  
i  om ó w ił szereg d e k re tó w  ¡i rozporządzeń, u w y d a tn ia ją c  
różn icę  p rze p isów  p ra w a  m a te ria ln eg o  i  fo rm a lnego , 
k tó ry m i d e k re ty  te w  duchu postępu od różn ia ją  się od 
kodeksu“ przedw ojennego.

N astępny re fe ra t w y g ło s ił z ram ien ia  K o m is ji P opu la­
ry z a c ji P raw a  oby w. C y p lik , sędzia i  k ie ro w n ik  Sądu 
G rodzkiego w  G orzew ie na tem at: „O dpow iedzia lność 
k a rn a , ja k o  w y ra z  w a lk i z przestępstw em , zagadnien ia  
dotyczące p ro b le m ó w  w in y  ¡i k a ry , o ra z  r o l i  sędziego 
karnego, ja k ą  m a do spe łn ien ia  w obec kon ieczności 
och rony ¡społeczeństwa od w ro g ic h  e lem entów  przestęp­
czych“ .

Po w yg łoszonych  re fe ra ta ch  n a s tąp iła  ożyw iona  dy ­
skus ja , w  to k u  k tó re j ¡objaśnień u d z ie la li sędziowie.

Na zakończenie Ob. Prezes Sądu O kręgowego ¡reasu­
m u ją c  p rzeb ieg zebran ia, p o d re ś lił kon ieczność z w o ły w a ­
n ia  ta k ic h  k o n fe re n c ji, k tó re  p rzyn iosą  ko rzyśc i obu s tro ­
nom , a ty m  sam ym  p rzyczyn ią  się do w zm ocn ien ia  P o lsk i 
D e m okra ty  czne j .

właścicielem ziemi
w  swoje ręce po lską ..ziemię. A k t  ten je s t rów nież zaprze­
czeniem w ro g ie j propagandzie, rozpowszechnia jące j pogłoski 
o n iep rzyznan iu  nam  ty c h  terenów . Prze jęcie  z iem i obo­
w iązu je  nie ty lk o  do gospodarzenia, ale nak łada  h is to ryczną 
m is ję  u tw orzen ia  w a łu, przez k tó ry  żadna s iła  n iem iecka 
nie prze jdzie.

Po przem ów ieniach ob. inż. J. N abo row sk i w rę czy ł p ie rw ­
szym  chłopom  z grom ady R óżanki a k ty  nadania. Podniosłą 
uroczystość; k tó ra  w y w a r ła  g łębokie  w rażen ie  na uczestn i­
kach, zakończono odśpiew aniem  Roty.

\
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Blaski i cienie powiatu warszawskiego
Z K O N F E R E N C JI P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H  

R A D  N A R O D O W Y C H  I  W Ó JTÓ W

W  d n iu  12 w rześn ia  to. r. odby ła  się w  W arszaw ie k o n ­
fe re n c ja  p rzew odn iczących  na rod ow ych  ra d  gm inn ych  i 
m ie jsk ich , w ó jtó w  i sekre ta rzy  p o w ia tu  w arszaw skiego pod 
p rze w o dn ic tw em  oto. K ru p k i,  przewodniczącego W arszaw ­
sk ie j P ow ia to w e j R ady N a rodow e j.

Z aga ja jąc  otorady, ob. K ru p k a  w ska zyw a ł na kon ie cz­
ność ro z w o ju  p ra c  gospodarczych w  gm inach, w  .szcze­
gó lności w  zakresie  odbudow y szkó ł. A p e lo w a ł rów nież"
0 abo-nowani-e i  czytan ie  ty g o d n ik a  „R ada N a rod ow a“ , 
w  k tó ry m  p re zyd ia  ra d  na rodow ych , oraz zarządy m ia s t
1 gm in  zna jdą  w ie le  źród łow ego i  c iekawego m a te ria łu , do­
tyczącego różnych  dz iedzin  gospoda rk i sam orządowej.

N o w y  sta rosta  p o w ia tu  w arszaw skiego, oto. B rz u s k i B ro ­
n is ław , o m ó w ił iszereg zagadnień: zo rgan izow an ia  s tra ży  
w ie js k ic h , k tó re  p rzyczyn ią  się, w sp ó łp racu jąc  z o rganam i 
M . O., do po lepszenia s tanu  bezpieczeństwa w  pow iecie , 
n iew łaśc iw ego ustosunkow an ia  się w  n ie k tó ry c h  gm inach 
do re p a tr ia n tó w , k tó ry m  na leży udzie lać pom ocy, spra.wy 

'  m ieszkan iow e, aprow izacyjn-e, san ita rne , godzin hand lu , 
ro zd a w n ic tw a  da rów  U .N .R.R.A. -i t. d.

P o w ia to w y  In s p e k to r S zko lny, d r  S ko lim ow sk i, zobra­
zow a ł s tan .szko ln ictw a w  p o w ie c ie  i  p race  ośw ia tow e czte­
rech zasadniczych dz ia łó w : 1) p rzedszko li, 2) szko ln ic tw a  
powszechnego, 3) o ś w ia ty  d la  do ros łych , 4) o p ie k i nad 
dz ieck iem  i  m łodzieżą.

D y r. Chôm iez z K . K . O., pow . w arszaw skiego zobrazo­
w a ł ro z w ó j te j in s ty tu c ji,  k tó ra  po  zn iszczeniach w o jen nych  
w  r . .1945 n ie  m ia ła  an i grosza k a p ita łu  w łasnego, a obecnie 
posiada 81 m il.  z ł. i  u d z ie liła  pożyczek na 62 m il.  zł., p rze ­
w a żn ie  ro ln ik o m . P ożyczk i są k ró tk o te rm in o w e  ze w zg lędu  
na  to, że w  od różn ien iu  od s tosunków  przedw o jennych , 
k ie d y  p rzew aża ły  w k ła d y  oszczędnościowe, obecnie w ię k ­
szość k a p ita łó w  lo kow a nych  je s t na k o n ta c h  czekowych, 
ru c h liw y c h  i  zm usza jących do -trzym ania w iększych  re ze rw  
na w y p ła ty , co n ie  . d a je  pods taw  do ud z ie lan ia  d łuższych 
k re d y tó w . O p ra c y  Samopotao-cy -Chłopskiej m ó w ił ob. Ga­
je w sk i, nadm ien ia jąc , że ,w po w ie c ie  w a rszaw sk im  orga» 
ńiizacja ta  lic zy  12.000 członków . Inż . d ro go w y  o-b. B o ja r 
w ska zyw a ł na n ie w yko rzys ta n ie  prz-ez g m in y  w  na leżnym  
s to p n iu  s z a rw a rk u  d la  n a p ra w y  d ró g  gm inn ych , z n a jd u ją ­
cych się w  op ła kanym  stan ie , o raz zachęcał .do za w iązyw a­
n ia  spó łek drogow ych, k tó re  mogą odegrać doda tn ią  rolę. 
L e ka rz  p o w ia to w y , d r  L ip iń s k i om ó w ił p racę  23 ośrodków  
zd ro w ia  w  -powiecie. P o w ia to w y  le ka rz  w e te ry n a r ii,  d r  G li-  
wa, w ska zyw a ł na szerzącą się w ś ró d  trz o d y  ch lew ne j cho­
r o b ę —  różycę i  ś ro d k i, ja k ie  na le ży  p rzedsiębrać d la  z w a l­
czania zarazy. T argow iska , k tó ry m  g m in y  n ie  zapew nią  
dozoru w e te ryn a ry jn e g o , -będą zam ykane. In s p e k to r ¡bu­
dow lany, inż. Posadzki, m ó w ił o odbudow ie  w s i. W ' N iepo ­
ręc ie  u ruchom iona  zosta ła ibe ton iarn ia , .drugą .organizuje 
się w  N o w ym  Dworze, K om endan t pow . O chotn icze j S tra ­
ży P ożarne j Oz-dobiński m ó w ił o w ie lk ic h  s tra ta ch  w  ludz iach  
i  sprzęcie ja k ie  pon ios ły  is tn ie jące  na te ren ie  p o w ia tu  93 
ochotnicze straże pożarne, w  czasie w o jn y , i  o ku p a c ji n ie ­
m ie ck ie j. S traże te w  ub. ro k u  o trz y m a ły  następujące sub­
w enc je : z P. Z. U . W. 35 tys. zł, z gm in  560 -tys. zł, z po ­
w ia tu  20 tys. zł. Od społeczeństwa drogą sk ładek i  im prez 
uzyskano 2.5 m il.  zł.

W  d y s k u s ji zab ie ra ło  -głos k ilk u n a s tu  przew odniczących 
ra d  na rodow ych , w ó jtó w  i  sekre ta rzy , .om aw ia jąc szereg 
zagadnień lo k a ln y c h  i  p o dk re ś la jąc  potrfcebę i  po ży tek  ta ­
k ic h  w spó lnych  kon ferencji-, k tó re  d a ją . w ie le  -cennych 
w skazów ek d la  dalszej p ra cy  .sam orządowej w  teren ie .

d. s.

Z JA ZD  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H  R A D  N A R O D O W Y C H  
POW . B ŁO Ń S K IE G O

30 s ie rpn ia  b. r. o godz. 10 w  S ali Posiedzeń P ow ia tow e j 
R ady N arodow e j w  G rodzisku M az. odby ł się Z jazd P rze­
wodniczących M ie jsk ich  i  G m innych Rad N arodow ych po­
w ia tu  B łońskiego. O bradom  na Zjeździe przew odn iczy ł p rze­
wodn iczący P ow ia tow e j R ady N arodow e j,ob . Faszczewski J., 
k tó ry  w y g ło s ił treśc iw y , o charakterze -in s trukcy jnym , .refe­
ra t  na  te m a t „W spó łp raca  -rad na rodow ych  z czynn ik ie m  
p o lity c z n y m “ . W  przem ów ien iu sw ym  re fe re n t podał spo­
soby w spó łp racy rad  z p a r tia m i p o lityczn ym i oraz z k o m i­
s ją  m ię d zyp a rty jn ą  w  rea lizow an iu  zadań ogólnopaństwo- 
wych. R e fe ren t przeszedł sko le i do obow iązków  radnych oraz

członków  prezyd ium  rad, porusza jąc szereg k w e s tii n a tu ry  
po lityczn e j i  p raw ne j. N astępnym  re fe ra tem  by ło  przem ó­
w ienie ob. m gr. Laudyna, p rzedstaw ic ie la  P ow ia tow e j K o m i­
s ji M ię d zyp a rty jn e j, k tó ry  szeroko i  in teresu jąco m ó w ił na 
tem at zagadnień po lityczn ych  i  św iatopoglądow ych, pod­
k reś la jąc  na ty m  odcinku duże obow iązki przewodniczących 
rad, ja k o  p rzew odników  życ ia  społecznego oraz oficerów , 
k ie ru ją cych  w a lką  o zw ycięstw o dem okrac ji w  społeczeń­
stw ie . Po ożyw ione j d ysku s ji nad obu re fe ra ta m i vice-prze- 
w odnicżący P ow ia tow e j K o m s iji K o n tro li Społecznej ob. 
W dow iak  apelow ał gorąco do liczn ie  zebranych przew odni­
czących rad  o uak tyw n ien ie  terenow ych K o m is ji K o n tro li 
Społecznej, da jąc im  jednocześnie szereg w skazów ek i  in ­
s t ru k c ji na  ty m  o d c in ku  dz ia ła lnośc i ra d  na rodow ych . Po 
za ła tw ie n iu  w ie lu  sp raw  bieżących oraz w y jaśn ien iu  k w e s tii 
spornych przew odniczący z e b ra n ia ; zam kną ł Z jazd przem ó­
wieniem , akcen tu jąc w yso k i poziom  obrad oraz pełen Wza­
jem nego zau fan ia  nastró j, panu jący  wśród zebranych.

F.

P R Z E D S Z K O LA  I  S Z K O Ł Y  W  PO W . W A R S Z A W S K IM .

W  uto. r. szko lnym  p o w ia t m ia ł 57 p rze dszko li i 87 w y ­
chow aw ców , a potrzeba jes t 380 p rze dszko li i  500 w ych o ­
w aw ców . W  przedszko lach zn a jd u je  mi-ej-s-c-e 2.280 dzieci 
co -starcowi za ledw ie  10.%. T rudn ośc i w  .organ izow aniu  
p rzedszko li -powstają w s k u te k  -braku odpow iedn ich  lo k a li 
sp rzę tu  i  pom ocy naukow ych . N a r. to. p o w ia t w arszaw sk i 
o trzym a ł 55 n o w ych  e ta tó w  -wychowawców przedszko li 
W  szkołach pow szechriych pob ie ra  naukę  44 tys. dzieci! 
N ie  d la  w szys tk ich  je s t je d n a k  m ie jsce. Przeszło 4 tys. d z ie ­
c i pozosta je  po za ¡szkołą. W  pow iec ie  podstoł-ecznym n ie  
do pom yślen ia  jes-t, -by ¡taki s tan  rzeczy t rw a ł na da ł Na 
163 szko ły  powszechne p e łn y  p ro g ra m  7 k la s  -rea lizu je 87 
szkol, p rzyg o to w u ją c  s-ię do 8-m io letn-iego p ro g ra m u  co 
w e jdz ie  w  życi-ę iw następnym  ro k u  szkolnym . Szkół o  6 
k lasach je s t 35, o 5 k lasach 8, o 4 k lasach 31. Ze szkól 
zb io rczych  ko rzys ta  ty lk o  912 dzieci. W  osiedlach le tn is k o ­
w ych  je s t le p ie j, ale -z-e wsi, ze w zg lędu na odl-egło-ść, w ie ­
le dzieci, k tó ry c h  -liczbę określa  się na ok. 2000, n ie  k o ­
rzys ta  z-e szkó ł zb iorczych , poprzesta jąc n-a 4, -czy 6 a w  
-najlepszym  raz ie  6 k lasach . N a uczyc ie li w  szkołach ¡po­
wszechnych jes t .przeszło 1.000. 90% posiada pe łne k w a li­
f ik a c je , w  ty m  182 m a wyżśze w ykszta łcen ie . Jedyn ie  100 
na uczyc ie li n ie  m a n o rm a ln y c h  k w a lif ik a c ji .  Izb  le k c y jn y c h  
w . szko łach j  es t 789, z czego ty lk o  - 50% uznać m ożna za 
odpow iednie. S tan  h ig ie n iczn y  pozostaw ia  w ie le  do ży ­
czenia. O piekę leka rską  zorgan izow ano ty lk o  w  25 szko- 
łach, dentystyczną w  5, ja d a ln ie  posiada 14 szkół, u m y w a ł-  
n ie  20. 50% szkó ł ¡nie ima szatni, k ilk a n a ś c ie  n ie  m a .ustę­
pów . Rozprow adzono o,k. 4 m il.  zł. k re d y tó w  na re m o n ty  
i  1.5 m il. zł. n a  uzupe łn ien ie  sprzę tu  szkolnego. -Potrzeby 
-są j-ednak da leko  w iększe  i  s ięga ją 2-6 m il.  z ł. na  re m o n ty  
r  11 m il.  z ł. na uzupełni©  .sprzętu. W  dzi-aló o ś w ia ty  d la  
do rosłych uruchom iono  3 szko ły pu b liczn e  i  25 ku rsó w . 
Akcja- kszta łcen ia  ana lfabe tów  da ła  n ik ły  ¡wynik. .B ib lio ­
tek  je s t 142, w  ty m  100 szko lnych . B ib lio te k i pedagogicz­
ne z n a jd u ją  się .przy -Inspektoracie S zko lnym  i p rz y  Z. N. P.

d. s.

N IE W ŁA Ś C IW O Ś C I
M ie jska  Rada N arodow a w e W łochach postanow iła  z l i­

kw idow ać  m ie jscow y szpita l. Zapewne, u trzym an ie  szp ita la  
m-e jes t ła-twe j  w ym aga w ie lu  starań, zabiegó-w i  w y s iłk ó w  
b y  zapew nić m u  egzyśten-cję. A le  w  ta k ic h  sam ych w a ru n - 
k&ch w  dzisie jszych czasach pow o jennych  je s t w ie le  in nych  
in s ty tu c ji,  k tó re  w a lczą o swą egzystencję, a n ie  l ik w id u ją  
się. Czy M ie js k a  Ra-d-a N arodow a w e W łochach w yczerpa ła 
w sze lk ie  m ożliw ości, czy też poszła po lim ii na jm n ie jszego 
oporu?

W  każdym  raz ie  szkoda, że l ik w id u je  się szp ita l w  ta k  
liczn ie  zam ieszka łym  osied lu, ja k  W łochy.

G m inna  Rada N arodow a w  P om iechów ku u c h w a liła  
sprzedać p lac  szkolny. W ątp liw e , czy uchw a ła  ta będzie za­
tw ie rdzona  przez P ow ia to w ą  Radę Narodową. A le  sam fa k t  
pow zięc ia  ta k ie j u c h w a ły  n ie  św iadczy dobrze o Radeie 
G m inne j.

W  M arka ch  le ka rz  ośrodka zd ro w ia  u czyn ił z te j in s ty tu ­
c j i  p ry w a tn ą  p rzychodn ię  lekarską , in ka su ją c  od pac jen tów  
ho n o ra riu m  -dl-a siebie. O środek zd ro w ia  u trz y m u je  gm ina.

- \
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Dlaczego w ięc n ie  reagu je  na n iew łaśc iw e  postępowanie le ­
ka rza  r  n ie  b ierze w  obronę ko rzys ta jących  z ośrodka lu d z i 
n iezam ożnych G m inna  Rada Narodowa? W szak jest to ^ i  
obow iązk iem !

W  O tw ocku  n ieruchom ośc iam i po rzuconym i i  opuszczony­
m i,  a d m in is tru je  Zarząd M iasta , Z da rza -s ię , że jednę i  tę

samą nieruchom ość b u rm is trz  w yd z ie rża w ia  je d n e j in s ty tu ­
c ji, a v ic e b u rm is trz  d ru g ie j. Czy ta k  tru d n o  je s t ty m  obyw a te ­
lo m  po rozum ieć się i  uzgodnić sw oje stanow iska , by n ie  tw o  
rzyć  chaosu? Głos m a w  te j sp raw ie  M ie js k a ’ Ra^a N a m i 
dowa, ja ko  czynn ik  nadzorczy,

d. s.

Skrzynka pocztowa
Jeden z. zarządów  gm inn ych  zap y tu je : 1) ja k ie  ś ro d k i 

p ra w n e  p rzys łu g u ją  w  zakresie  egzekucji zaleg łości poda t­
ko w ych  za okres o ku p a c ji na rzecz zw iązków  sam orządu 
te ry to ria ln e g o  z o b ie k tó w  będących w  zarządzie P aństw a 
oraz 2) ja k  na leży regu low ać sp ra w y zaleg łości poda tko ­
w y c h  z okresu o ku p a c ji na  rzecz zw iązków  sam orządu te ­
ry to r ia ln e g o  z ob ie k tó w  p rze ję tych  przez te  zyyiązki.

O dpow iedź ad 1). S p ra w ę 'za leg ło śc i po da tko w ych  p rzyp a ­
d a j ących na rz e c z ' S ka rb u  P aństw a u re gu low a ło  M in is te r­
s tw o  S ka rbu  w  o k ó ln ik u  N r  149 z d n ia  6 czerwca 1945 r  

V;  2'% ® /45, oraz w  o k ó ln ik u  z dn ia  17 październ ika  
1945 r. L  D. V. 21382/1 —  2 /21/45 po lecając Izbom  S karbo­
w y m  a U rzędom  S karbow ym  w s trzym an ie  egzekucji oraz 
przen ies ien ie  do »specjalnych „ks ią g  w ą tp liw y c h  zobow ią- 
.zan po d a tko w ych “  m ę d z y  in n y m i:

1. Za leg łośc i p rzeds ięb io rs tw  i  zakładów , k tó re  b y ły  przed 
dn iem  1 w rześn ia  1939 r. i  są obecnie w  zarządzie Państw a 
o ile  zaleg łości te pochodzą z w y m ia ró w  dokonanych za 
okres oku pa c ji, bez w zg lędu  na to, k ie d y  i  przez kogo w y ­
m ia ry  zosta ły  dokonane i  przepisane do k s ią g  b ie rn ych ;

2. Zaleg łości p rzeds ięb io rs tw  i zak ładów , k tó re  przeszły 
pod zarząd P aństw a po u s ta n iu  okupac ji, o ile  zaległości te 
pochodzą z w y m ia ró w  dokonanych za okres o ku p a c ji bez 
w zg lędu , na to , k ie d y  i  przez kogo w y m ia ry  te  zosta ły  
dokonane, a przepisane do ks iąg b iernych.

M in is te rs tw o  S karbu  u re gu low a ło  tym czasowo zagadnie­
n ie  zaległości poda tkow ych  p rzypada jących  na rzecz S k a r­
bu Państwa, o de, pochodzą z w y m ia ró w  dokonanych za 
okres okupac ji, a dotyczą ob ie k tó w  (ro lnych , leśnych, przed­
s ię b io rs tw  i  zakładów ), k tó re  są w  zarządzie Państw a 
w s trzym u ją c  egzekucje tychże do zasadniczego uregulow ał-’ 
m a tego zagadnienia.

Do u re gu low an ia  sp raw y zaleg łości poda tkow ych  p rz y ­
pada jących na rzecz zw iązków  sam orządu te ry to r ia ln e g o  
a pochodzących z w y m ia ró w  dokonanych za okres oku pa c ji 
i  dotyczących oto.aktów, k tó re  są w  zarządzie Państwa, k o m ­
pe ten tne  by ło b y  'M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P ub liczne j.

O dpow iedź ad 2). R ów nież do w łaśc iw ośc i M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji , P ub liczne j na leży w yd an ie  w y tycznych  
w  spraw ie  u regu low an ia  zagadnienia zaleg łości poda tko ­
w y c h  z okresu o k u p a c ji na rzecz zw iązków  sam orządu te ry ­
to ria lnego  z o b ie k tó w  p rze ję tych  przez te. zw iązk i.

W yda je  się s łusznym  p rzy jęc ie  przez zw iązek sam orzą­
dow y zaległości poda tkow ych  z prze ję tego ob ie k tu  do roz­
rach un ku , lu b  um orzen ie ty c h  zaleg łości w  zależności od te ­
go, czy m a ją te k  przechodzi i ia  w łasność danego zw iązku  
samorządowego pod ty tu łe m  obciążli.wym , czy darm yrn, to 
je s t analog iczn ie  do pro jektow anego przez M in is te rs tw o  
S ka rbu  u re gu low an ia  zaleg łości na  rzecz S ka rbu  P aństw a 
z ob ie k tó w  przechodzących Ha własność S ka rbu  Państwa.

J. E.
/  .

Dział porad prawnych pod redakcją dr. Jerzego Starościaka

W jaki sposób prezydium wojewódzkiej rady narodowej 
załatwiać winno odwołania od Komisji Lokalowych

Dekret o publicznej gospodarce lokalam i (Dz. U.R.P. 
1946, N r 4,poz. 27) postanawia w art. 35, że orzeczenia 

•komisji lokalowych są prawomocne, W świetle przepi­
sów art. 73 rozporządzenia o postępowaniu administra­
cyjnym  (Dz. U.R.P. 1928, Nr. 36, poz. 341) rozumieć na­
leży, że decyzje te są również decyzjami ostatecznymi. 
(W tym  względzie por. str. 232, N r 4 Gazety A dm in i­

stracji). W tym  stanie rzeczy odwołanie od tych decyzji 
do prezydium W. R N. nie przysługuje. Jeśliby wziąć 
pod uwagę postanowienia pkt. e), art. 29, to podkreślić 
trzeba, że Prezydium W. R. N. nie jest władzą kompe­
tentną do rozpatrywania tych odwołań, gdyż do roz­
strzygania o nich powołane są jedynie wojewódzkie ko­
m isje lokalowe. Wprawdzie art. 26 pkt. 5 cyt. dekretu 
o publicznej gospodarce lokalam i stanowi, że Prezydia 
wojewódzkich rad narodowych mogą w  drodze nadzo- 
iu  zmieniać orzeczenia kom isji lokalowych, nie mniej, 
może ta  nastąpić jedynie w  wypadku „jawnego pogwał­
cenia przepisów dekretu“ .

Wnoszone więc w  tych sprawach podania, niesłusznie 
traktowane przez osoby składające je jako odwołania do 
prezydium W. R N., nie mogą być traktowane jako śro­
dek prawny — odwołanie,, a jedynie jako fakt, jako umo­

żliw ienie prezydium W. R. N. do działania z urzędu 
w  obronie naruszonych postanowień dekretu. Z tego też 
względu wnioski osób zainteresowanych powinny być 
przez prezydium oceniane przede wszystkim z tego punk­
tu czy wynika z nich „jawne pogwałcenie przez komisję 
lokalową przepisów dekretu lokalowego“ . Jeśli to jawne 
pogwałcenie przepisów jest widoczne, może ono być pod­
stawą wydania decyzji zmieniającej, decyzji nadzorczej, 
która wówczas nie będzie mogła być uznaną za decyzję 
władzy „w  I I I  instancji“ . Jeżeli natomiast z wniosku 
osoby zainteresowanej to „jawne-pogwałcenie przepi­
sów dekretu“ nie wynika, a jedynie kom isji lokalowej 
czynione są inne zarzuty, ja k  np. niewłaściwej oceny 
stosunków rodzinnych mieszkańców, nienależyta ocena 
potrzeb mieszkańców, lub możliwości kwaterunkowych 
loka li i t. p. Prezydium W. R. N. nie jest wówczas w ła ­
dzą kompetentną do rozpatrzenia sprawy z ty tu łu  swych 
uprawnień, przewidzianych dekretem o gospodarce lo­
kalam i i powinno złożony wniosek odesłać bez rozpa­
trzenia właściwej kom isji lokalowej, która wniosek po­
traktu je  jako demonstrację, bądź też odesłać wniosek 
w  wypadku uznania prowadzenia przez komisję lokalo­
wą, niewłaściwej p o lityk i lub podejrzenia o brak rzetel­
ności do właściwej kom isji kon tro li społecznej. (Wiele 
wątpliwości w  poruszanych sprawach usuwa a rtyku ł 
dr M. Buszyńskiego w  N r 4 Gazety Adm inistracji).’

W następnym numerze omówienie
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KOMUNIKATY
i

B iu ro  P rezydia lne KR N . zostało powiadomione, 
że zarządy gm inne na podstawie, w ie lo k ro tn ie  nawet 
n ie  poddanych zatw ierdzeniu , uchw a ł rad  narodo­
w ych  lub  ich  p rezyd iów  pobiera ją  op ła ty  za niedo- 
starczone podwody, a w  nieuzasadnionej wysokości.

Ponieważ p ro je k t u regu low ania  spraw y podwodo- 
w e j z uw zględn ien iem  e kw iw a len tu  za tę czynność 
n ie  został jeszcze opracowany, B iu ro  P rezydia lne 
K R N . Zwraca się do P rezyd iów  w ojew ódzkich  rad

I I
O p in ie  rad  na rodow ych  o ka n d yd a ta ch  na sta­

now iska  w ice w o je w o d ó w  i  s ta rostów  p o w ia to w ych  
w in n y  b y ć  w yd a w a n e  na posiedzeniach p le n a r­
n ych  w ła ś c iw y c h  rad . O p in ie  w yd a w a n e  przez 
P re zyd iu m  ra d y  narodow e j, bądź też jednoosobo­
w o  p rzez P rzew odniczącego R ady, n ie  o d pow ia ­
d a ją  pod względem  p ra w n ym  w ym ogom  dekre tu  
z d n ia  21 s ie rp n ia  1944 r. o try b ie  pow o łan ia  w ładz  
a d m in is tra c ji ogó lne j I-e j i  I i - e j  in s ta n c ji (Dz. U. 
R. P. N r  2, poz. 8). Zam ieszczam y pon iże j w  cało­
ści tekst o k ó ln ik a  N r. 39 M in is te rs tw a  A d m in is tra ­
c j i  P u b lic zn e j z d n ia  14.V III.1946 r. L . dz. Pers. 
O  311/23/46 w  te j spraw ę:

„N a d sy ła n e  p rz y  w n ioskach  n o m in a cy jn ych  na 
stanow iska  w icew o jew odó w  i  starostów  pow ia to ­
w y c h  o p in ie  rad  narodow ych , n ie je d n o k ro tn ie  nie

I I I

M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P u b lic zn e j w  poro­
zum ien iu  z B iu re m  P re z y d ia ln y m  K . R. N . Dismem 
z d n ia  7 s ie rpn ia  1946 r. L . dz. I I I .  SG. 3319/46 —  
wobec w ą tp liw o ś c i zachodzących p rz y  stosowaniu 
p rzep isów  w  sp raw ie  w y k o n y w a n ia  k o n tro li d z ia ­
ła lnośc i ko m u n a ln ych  kas oszczędności, w y ja ś n iło , 
co następu je :

W  m yś l ust. 1 a rt. 12 rozporządzen ia  P rezydenr 
ta  R zeczypospo lite j z d n ia  24 .paźdz ie rn ika  1934 r. 
o  ko m u n a ln ych  kasach oszczędności (Dz. U . R. P. 
N r  95, poz. 860), k o m is ja  re w iz y jn a  sk łada  się 
z trzech  do p ię c iu  cz łonków , w yb ie ra n y c h  przez 
organ s tanow iący  z w ią zku  za łożycie lsk iego cz y li 
radę narodow ą na  jeden rok.

Stosownie do a rt. 17 § 1 u s ta w y  z d n ia  11 w rześ­
n ia  1944 r. o o rg a n iza c ji i  zakresie d z ia ła n ia  ra d  
na rodow ych  (Dz, U . R. P. N r  3, poz. 26 z 1946 r.), 
ra d y  narodow e p o w o łu ją  stałe kom is je : finanso­
w o-budżetow ą, ośw ia tow ą i  k o n tro li.

W  ty m  stanie rzeczy nasunąć b y  się m ogła w ą t­
p liw ość, czy „k o m is ja  k o n tro li“ , ja k o  organ ra d y  
narodow e j, p o k ry w a  się ż us taw ow o p o w o ły w a ­
n ym  organem  ko m u n a ln e j kasy  oszczędności ko ­
m is ją  re w iz y jn ą , zw łaszcza, że ta k  jedna ja k  i d ru ­
ga pochodzą od tego samego organu kreacy jnego . 
C zy  wobec tego kom is je  re w iz y jn e  K . K . O . n ie  są 
o rganam i żądanym i?

Zgodnie z p k t. 1 a rt. 2 c y t, na w stęp ie  rozporzą -

narodow ych z prośbą o wskazanie podleg łym  im  te ­
renowo gm innym  radom  narodowym , aby obn iży ły  
op ła ty  i  u jedno s ta jn iły  uchw a ły  w  spraw ie op ła t za 
podwody. O p ła ty  te pow inny być pobierane w  ta k ie j 
wysokości, aby w ys ta rczy ły  na pokryc ie  kosztów 
zastępczego w ykonania  pow inności podwodowej, 
a w  żadnym  w ypadku  nie pow inny  stanowić sposo­
bu tw orzen ia  dochodu pozabudżetowego gm iny.

odpow ia da ją  pod względem  p ra w n y m  w ym ogom  
d e k re tu  P. K . W . N . z d n ia  21 s ie rpn ia  1944 r . 
o try b ie  pow o ła n ia  w ła d z  a d m in is tra c ji ogólne j 
I-e j H e -j in s ta n c ji (Dz. U . R. P. N r. 2, poz. 8).

W  zw ią zku  z ty m  M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji 
P u b liczn e j w y ja śn ia , że op in ie  o ka n d yd a ta ch  na  
s tanow iska  w ice w o je w o d ó w  i  s tarostów  p o w ia to ­
w y c h  w in n y  b y ć  w yd a w a n e  w  fo rm ie  u c h w a ły  po­
w z ię te j na p le n a rn ym  posiedzeniu w ła śc iw e j ra ­
d y  narodow e j, z pow o łan iem  na a rt. 6 w zg l. 7 cy ­
tow anego dekre tu .

O p in ie  w yd a w a n e  przez P re zyd iu m  ra d y  na­
rodow e j, bądź też jednoosobowo przez P rzew odn i­
czącego ra d y , ja k o  n ieodpow iada jące  p ra w n y m  
w ym ogom , n ie  mogą b yć  b rane pod uw agę p rz y  
ro z p a try w a n iu  będących w  m ow ie  w niosków * .

dzenia ko m una lna  kasa oszczędności jes t osobą 
p ra w n ą  p ra w a  pub licznego, odrębną od osobowo­
ści p ra w n e j z w ią zku  za łożycie lskiego, m ająca  p rz y  
ty m  w łasne organa.

Ponadto  kom una lne  ka sy  oszczędności są in s ty ­
tu c ja m i o  cha rak te rze  b a n ko w ym , zatem do p rze ­
p row adzen ia  k o n tro li m usi is tn ieć organ spec ja lny , 
sk ła d a ją cy  się z lu d z i fachow ych , a ta k im  orga­
nem  JG. K . O . jest s ta tu tow o  p o w o ływ a n a  ko m is ja  
re w iz y jn a .

W  św ie tle  pow yższych  p rzep isów  na leży pow o­
ły w a n ie  k o m is ji re w iz y jn e j ko m u n a ln e j kasy  osz­
czędności uw ażać za słuszne i  konieczne n ieza leż­
n ie  od k o m is ji k o n tro li,  fu n k c jo n u ją c e j p rz y  ra ­
dach narodow ych .

K O M U N I K A  T 
Biura Prezydialnego KRN
W ysz ło  z d ru k u  i  jes t do n a b yc ia  „S p raw ozda ­

n ie  S tenogra ficzne z X  (kw ie tn io w e j) P lena rne j 
Sesji K . R. N .“ . Cena egzem plarza 300 zł.

„S p raw ozdan ia  S tenogra ficzne“  w y s y ła m y  pocz­
tą  po up rzedn im  p rzekazan iu  na leżne j k w o ty  pod 
adresem: W arszaw a, W ie jska  6/8, W y d z ia ł F inan- 
sow o-B udże tow y B iu ra  P rezyd ia lnego  K . R. N.

Adres R e d a kc ji: W arszaw a, W ie jska  6, te le fon 85358 
R edakto r naczelny H* K u rko w ska , p rz y jm u je  in teresantów  codziennie 11 —  13.

-renum erata 65 zł. k w a rta ln ie  (egz. zł. 5 4  porto). K on to  P K O  “ C)' a rękop isów  me zwraca.
-renum eratę p rz y jm u je  Spó łdz ie ln ia  W ydaw n icza  „ C z y t e l n i k “ . W arszaw a-Praga. nhca Środkowa

Wydawca: S pó łdz ie ln ia  W ydaw n icza  „C z y te ln ik “ . ‘ B-11313 D ru k  Spółdz. W yd . „C zy te ln ik * :, M arsza łkow ska 3/5.


